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Poniedziałek, dnia 6 sierpnia 1906 roku. 


Kantory: własny w Warszawie, ul. Krucza 


NE 23; w Pabianicach u p. Teodora filinke; 


w Zgierzu, w aptece p. Patka. 


cych praey po 1 kop). Reklamy 


czajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 


1 Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy. 


ia honorarynm Hedakcys uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, z wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 4 — 5-ej po południu. 


Rozkład pociągów. 
Letnl 
Kolej Fabrycmo-Łódźka. O, 
Odokodzą z Łodzi: s) 7-10, b) 12.00, ©) 1.38, d) 3.15, 
©) 640, f) 8.20, g) 12.30, b) 8.45, j) 6.35. 
Przychodzą. do, Łódzi: 1) 7.50, K) 9.35, 1) 10.15, m) 3.40, 
n)-5.22, 0) 8:30, 8) 10.00, p) 41.60, r) 4.35. 
Kolej Warszawsko-Kaliska: 
Qdochodzą do- Kallszą: o godzinie 7.55, 11.46, 4-40 


de Warszawy: o godzinie 9.30, 3.08. Przychodzą z Ka- Í 


Meza: o godz. 9-17, 2.58, 6.25. 
Kolej obwodowa. 

©dohodzi ze stacyi Łódź-kaliska do Słotwin-o godz. 
8:40, zo Słotwin do st, Łódź-kuliska 10.10. Odchodzi 
re st. Łódź-kaliska do Koluszek 7.00, przychodzi z Ko- 
Juszek do st. Łódź-kaliska o godz. 6.25. 

UWAGI. Godziny, wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczają czas od godz. 6 wieczorem do 6 rano. 

W pociągach oznaczonych literami a, e, 1 t p kursu- 
ją.pomiędzy Warszawą a Łodzią bez przesiadania się. 

Pociągi oznaczone literami a, b, ©, e, l, n, o kursują 
wagony pocztowe. Pociągi oznaczone literami j. s. kur- 
aują codziennie od 15/V do 14/IX. Pociąg oznaczony 
Jstorą h kursuje w święta i niedziele. 


Switanie. 


Wschodzącą zorzę wolności zaćmiewały u nas 
zajadłość walk partyjnych, krwawe samosądy po- 
lityczne, dowodzące zaniku już nietylko pojęć, 
ale i instynktów etycznych wśród tych, którzy... 
o ironio!.. o wolność walczyk! 

I zdalo się, że staczamy się w coraz ciem- 
niejszą otehlańl 

Na szczęście pesymizm ten zdaje się być 
nieuzasadnionym. Z pośród braci, walczących ze 
sobą zajadłe, zajaśniala pochodnia prawdziwej 
„wolności. A jest nią odezwa robotników jednej 
z fabryk warszawskich, opracowana wspólnie przez 
dwa walczące odłamy—socyalistów i narodoweów. 

Oto jej treść: 

„Wobec nadzwyczajnego rozbudzenia na- 
miętności wśród warstw robotuiczych, oraz pra- 

gnac zapobiedz groźnym i smutnym następ- 
` Btwom ujawniającej się walki bratobójczej, my, 
robotnicy <Tow. akc. warsz. fabr. mebli sty- 
lowych dawniej Z. Szezerbiński i K. Trenerow- 
ski>, zarówno Socyaliści, jak i narodowcy, po- 
rozumieliśmy się i postanowiliśmy eo nastę- 


‘puje: 
1) Agitować pomiędzy bracią robotniczą 


j we wszystkich fabrykach dla uspokojenia Toz- 
i namiętnionych umysłów, W tym celu nasz 
| ogół podzielił się na grupy, złożone z socya- 
| listów i narodowców, i w rzeczonym kierunku 
| bardzo energicznie działać postanowił. 
} 2) W celu zaprowadzenia spokoju pomię- 
(dzy robotnikami, postanowiliśmy wzajemnie 
| wszelkie urazy partyjne puścić w niepamięć i 
| nie prowadzić na razie żadnycli rozmów, TOZ- 
| namiętniających umysły. 
3) Przyjmujemy za zasadę szanowanie 
| przekonań, zarówno sceyalistyeznych, jak na- 
rodowych, wszelkim zaś gwałtom miedzy To- 
botnikajni stanowezo przeciydziałać będziemy. | 
4) Gorącem pragnieniem naszem jest, aże- 
by ta zasada, która zapanowała w naszej fa- 
bryce, była przykładem dla innych fabryk, 
| abyśmy wspólnie i zgodnie pracować mogli“. 
e słowa robotników nie wymagają 
á; a są zbyt wzniosłe, zbyt woz- 


Powyż 
żadnych obj 
ciwe, by je chwal 

Odezwa mówi sama za siebie! 

Najwięcej takich głosów, a, wówczas 
prawdę ujrzymy 


na- 


jutrzenkę wolności! 


ZNAMIENNY GŁOS, 


W dziennikach zagranicznych, a głównie nie- 
mieckich, pokutuje ciągle sprawa rzekomej inter- 
wencji mocarstw w Rosyi. Obecnie kwestya przy- | 
biera nieco odmienną fazę w partyjnem oświetle- 
niu pewnych organów. Na uwagę zasługuje arty- 
kul socyalistycznego pisma, „Die Neue Zejt*, któ- 
re wzięło sobie za cel wykazać, iż nie ogólny ruch 
wolnościowy, w szczególności zaś socyalistyczny, | 
lecz autonomia Królestwa Polskiego stanowi ka- 
mień obrazy dla polityki niemieckiej. 

„Die Neue Zeit“. pisze: 

„Autonomiczna Polska nie będzie mniej groź- 
uą dla Prus, niż byłaby niezależna: przeciwnie, 
niezależna byłaby państewkiem trzeciego rzędu, 
gdy za autonomiczną stałaby cała Rosya. Wschod- 
nia granica Prus jest wzorem złych granic: naja- 
zdowi nieprzyjącielskiemu nie przedstawia naj- 
mniejszych przeszkód, Od Bałtyku do Mysłowie ` 
ciągnie się ona łukiem wklęsłym ku zachodowi, 
a taka linia pozwała nieprzyjacielowi skupić swe | 
siły, gdy my nasze będziemy musieli rozrzucić. 

Niedość tego: w środku owego łuku Prosna 
wpada do Warty, która od tego punktu już jest | 
wodną drogą, prowadzącą w głąb Prus. Cóż Ia- | 
twiejszego, jak doliną Warty szybko stanąć nad 
Í Odrą! Od granicy do Berlina jest tą drogą zale- 

1 dwie 300 kilometrów, zatem stolica państwa jest } 


i Z Z OZ ZZA OAZA 


į polacy i 


zagrożona. Ze strony priskiej uczyniono wszystko 
możliwe, aby naprawić niewygody takiej granicy; 
a więc zbudowano linię twierdz nadgranicznych: 
w Królewcu, Grudziądzu, Toruniu i Wrocławiu, 
a za nią drugą linię twierdz: w Gdańsku, Pozna- 
niu i Głogowie. Do tego systemu fortyfikacyjnego 
można zaliczyć Kraków i Przemyśl, dopóki trwa 
sojusz anstryacko-niemiecki. Oprócz tego militar- 
nego wału stworzono polityczny—przez rozwinię- 
cie na ogromne rozmiary germanizacji Wielkopol-, 
ski. Lecz te zabezpieczenia nie wystarczą, jeżeli: 
polacy, pogodzeni z Rosyą i postawieni w warun- 
kach korzystnego rozwoju, poczną promieniować 
na zachód. Ich własne promieniowanie potrafiry 
Prusy zneutralizować, lecz jeżeli polsko-rosyjska 
zgoda wytworzy wspólue promienie całej rosyj- 
skiej monarchii i jeżeli one uderzą w pruską scia- 
nę, sprawa przedstawi się w świetle bardzo groź- 
nem dia przyszłości Prus, 

Slowem, Prusy mogą się zgodzić naprzykład 
na niezaieżność Galieyi; owszem, nie przeciw tema 
i , bo i Austrya nie ucierpi, jeżeli od niej 
ta przyczepka. Mogą one w ostateczno- 
taé na niezależność kongresówki; byłaby 
to nawet dobra ściana między Rosyą a Niemcami. 
Ale Prusy powinny dołożyć wszelkich starań, aby 
rosyanie nie zawarli z sobą przymierza 
na wspólną pracę dla przyszłości, bo w takin ra- 
zie polityka wschodniego otbrzyma stanie się prze- 
ciwgermalńską, a tak natarczywą i uparią, jak od 
Piotra I-go była polityka przesiwture: Nie- 
tylko powstanie niebezpieczeństwo, że może pę- 
knąć jedność niemiecka, ale że Prusy utracą wszy- 
stkio swe ziemie na wschód od Odry. Ponieważ 
zaś polacy pogod: ię z Rosyą tylko wtedy, gdy 
otrzymają autonomię, przeto politycy bertiiscy po- 
winni wciąż i głosem bardzo stanowczym mówić 
w Petersburgu: Wszystko, co chcecie, tylko nie 
autonomia w Królestwie Polskiem! Automia — to 


„taki zwrot w polityce rosyjskiej, który w uszach 


niemieckich zabrzmi wyrazami: «Trzeba się przy- 
gotować do wojny!» Takie znaczenie autonomiczne, 
Polski zupełnie tłómaczy: ową nerwowość, z jaką, 
w Berlinie spogłądają na liberalne dążności w Ro- 
syi, a zwlaszcza na próby zbliżenia się połsko- 
rosyjskiego.* 

Jak na «bojownika wołności», argumentacya 
bardzo znamienna, 


Przegląd polityczny. 


— Coraz więcej skandalicznych szczegółów wy- 
chodzi na jaw wskutek śledztwa, wytoczonego prze- 
ciw niektórym członkom niemieckiego rządu kólo- 
nialnego. Nie są to właściwie nowe odkrycia, lecz 
tylko potwierdzenie zarzutów i pogłosek, które 
odzywały się już oddawna w prasie niemieckiej, 
ale były przyjmowane milczeniem przez władzę. 

Teraz dopiero, gdy niepodobna ukrywać wszy- 
stkich nadużyć i udawać, jakoby wszystko bylo 


:2. 


few najlepszym=porządku=, zabrano -się:energiozsie 


Ido wyśledzenia i ukarania winowajców, i okazuje 
się, że rzeczywistość jest daleko gorsza od-naj- 
apake oskarżeń prasowych. Nie sam tyl- 
ko major her dostał się do więzienia z po- 
wodu zawarcia oszukańczej umowy z firmą Pip- 
jpelskirch; stwierdzono, że gorsze jeszcze rzeczy, 
niż na poładniowo-afrykańskiem teatrze wojny, 
działy się w Kamerunie, że tam nietytko niżsi u- 
rzędnicy, ale najwyżsi dygnitarze państwowi do- 
(poszczali się zarówno oszustwą jak i bestyalnych 
wykroczeń przeciw życiu swoich murzyńskich pod- 
danych. 

Kiedy przed kilku isty rozószły się pogłoski 
9. barbarzyńgtwie Leista i Wehluaa, oraz ks, Arene 
Iberga, tłómaczono ta „gorączką podzwrotnikową* 
ji skazano winowajców na stosunkowo lagodne ka~, 
i Obecnie nie ulega juź wątpliwości, że Isist, 
/Wehlau i Arenberg nie byli wcale gorsi od ins 
nych, że gubernator Kamerunu, Puttkamer i gu- 
ibernator kolonii Togo, Horn, pozwalali sobie na 


rtakie same nadużycia i że do ministeryam nadcho- | 


'dziły często skargi na tych dygnitarzów i ich pod- 
„władnych i doniesienia, że między urzędnikami ko- 


lonialnymi toczą się bezustannie walki, ubliżająca | 


powadze państwa, a w Berlinie przyjmowana to 
wszysiko w milczeniu i nawet nie pomyśjano 0 
iprzeprowadzeniu śledztwa. Ten fakt zasluguje na 
fszczególne zaznaczenie, jest daleko ważniejszy, 
*niż wypadki nadużywania wladzy, znęcania się 
(nad murzynami i okradania kasy państwowej, bo 
(jest dowodem korupeyi w kotach rządzących bere 
lińskich. To też ostrze calej tej sprawy zwraca 
igię coraz więcej przeciw kanclerzowi Kilowowi, 
„który wedlug prawa sam tylko jest odpowiedzial- 
iny za wszystkie kroki rządu, i mało kto pyta, 
jika kara spotka winowajców, lecz wszyscy inte- 
jrosują się przedowszystkiem kwestyą: dlaczęgo 
kanclerz Bülow nie wytoczył dawno śledztwa, 
mimo że już w listopa 
gólowe urzędowe sprawozdanie o na ciach? Za- 
noi się na to, że nietylko członkowie urzędu k 
Jonialnego padną ofiarą tego skandalu, lecz także 
(ks, Bülow zachwieje się na swojem stanowisku, 

— Nadchodzące do Nowego Jorku wiadomości 
lz Meksyku w groźnem świetle przedstawiają wrze- 
nie, które tam już objawią się od początku czer- 
wea r. b, Wówczas nie zwrócono wielkiej uwagi 
ma walkę, na tle czysto rasowem, jaka stoczona 
została w La Cananca. Obecnie jednak sprawa 
„przedstawia się gorzej i wybuchu namiętności 0- 
iozekiwać neloży w czasie już najbliższym. Rzecz 
i 
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naturalna, że wiadomości te przychodzą bardzo 
"na rękę rządowi Stanów Zjednoczonych, który 
-oddawna nosi się z zamiarem położenia kresu sa- 
modzielności Meksyku. Czuje to prezydent Diaz i 
chcąc zachować wolny Meksyk, wytęża siły, aže- 
by usiknąć krwawej kąpieli, do której wszystko 
adaje gię być przygotowane, 

Pod hasłem: «Smierć cudzoziemęomi» i cMe- 
ksyk dla meksykanów!» skupiły się wazyetkie 
organizacye, liczące tysiące członków i wypowie- 
dzialy walkę zamieszkałym w państwie ameryka- 
nom półnognym. Na dzień 16 b. m. zapowiedzia- 
no wybuch powstania, Go: krew burzy się je- 
dnak i ludzie zapalni nie czekać na ten ter- 
min. „Niema dnia— telegrafują do N, Jorku—aże- 
by amerykanie, a szczególniej kobiety, nie były 

| napastowane pa ulicach. Wywiązują się stąd u- 
stawiczne bójki krwawe. Amerykanie i wogóle 
eudzoziemęy nie myślą ustąpić i przygotowują się 
do podjęcia walki w dniu 16 sierpnia, 

Czy prezydent Diaz znajdzie dość siły, 
by zgnieść wybuch, to już blizka przyszłość po- 
każe. j 

— Izba gmin uchwaliła w trzeciem czytaniu, 
869 głosami przeciw 177, nową liberalną ustawę 
szkolną, Izba lordów zwalczą ją stanowczo i stąd 
powstał rych, zmierzający do zupełnego zniesie- 
nia tej starej instytucyi prawodawczej, alẹ można 
przypuszczać, że lordowie ostatecznie pogodzą 
się 2 koniecznością i nie odmówią ustawie swego 
zatwierdzenia. 


Wedlug tej ustawy, szkoła w Anglii ma być , 
publiczna i bezwyznaniowa, t.j. dostępną dla nau- ; 


czycień i dzieci wszystkich wyznań, Także nauka 
religii będzie miała charakter bezwyznaniowy i po- 
legać będzie jedynie na wykładach o moralności, 
opierających się na Piśmie św, Dwa razy ieo 
dniowo jednak mają odbywać się dla pojedyń- 
| czych wyznań wyklady religii w duchu wyznanio- 


ch, anglikańskich itd. Nauki tej mie mają u- 
| dzielać nauczyciela etatatowi, lecz duchowni od 
nośnych wyznań. 


Z prasy polskiej. 


szum otohłań anarchii zaczyna budzić nie- 
pokoj nawet wśród tych sfer, które dotychczas 
najgoręcej atakowały samą ideę porządku spo- 


aże- ; 


| wym, to jest na podstawie katechizmów katolic- | 


łecznego, Ale glosy, będące tego nie 
pokoju, przechodzą zazwyczej echa wśród 
tyśh kół, dla których są przeznaczone. Konsta- 
tuje ten smutny objaw „Gazeta Polska* w arty- 
kale zatytułowanym <Groch na ścianę»: 

„Kłedy my mówimy, że a i <rewoiu- 
eya», prowadzona w kraju naszymi, jest gó stano- 
wiska historycznego śmieszną arlekinadą, a ze 
stanowiska vaszych własnych interesów bieżących 
robotą matkobójczą, do strasznych klęsk ojczyznę 
prowadzącą, to żywioły naszej inteligencyi t. zw. 
spostępowej», nazywają opinię paszę <reakcyjną>. 
Takie nastąpiło pomięszanie pojęó, że <postęp> 
utożsamiany jest ztępemi odrachami i dziką swa- 
wolą uajordynarniejszych instynktów. 

Ale oto posłnęhajmy, co pisze o «rewoluogi> 
pari engani organ Mahometa polskiej pot 
powości, | 

„Obeenie—czytamy tam— (już tylko tak zwa- 
i na) rewolucyą przeradza się u nas w bandytyzm, 
doprowadzony do ostatecznych granię odwagi i po- 
unmysłowości, Mniejsza o szkody, jakie ọn WY: 
dza, rabująe naprzykład prywatne przesyłki W wa- 
gonach pocztowych, narażając mnóstwo ludzi na 
straty, niszcząc dokumenty, wprowadzając zamęt 
do interesów i t. p. Ałe;e6 tó/się stanie z kra- 
ju, gdy na tę drogę raucą się wszystkie żywióly, 
łaknące grabieży? Co się stanie z naszego, Wo- 
góle niezbyt umosralnionego społeczeństwa, gdy 
w nim się rozbudzą i rozłmłają takie instynkty? 
lie to lat potrzeba będzie dla uśpienia ich i 0- 
kielznania! SAWY przynajmniej tym kosztem opła- 
cały się jakieś zwycięstwa, jakieś korzyści walki? 
Ale tylko dziecinna prostota może przypuścić, że 
kilkadziesiąt lub kilkaset tysięcy zabranych rubli 
<osłabi» rząd? Te pieniądze go nie zubożą, om 
je zresztą odbierze — a do czego one służą? Do 
ratowania nędzy? Do wzmacniania sił wyniszczo- 
nego proletaryatu? Bynajmniej. Służą one do wy- 
nagradzania tych, którzy je zdobywają. Więc na 
co to wszystko? Na co te! ofiary z ludzi, tem 
obłędny zamęt, to rozsiewanio dzikości? My tej mą- 
drości naszym «przeciętnie podlym> rozumem bur- 
żujskim w żaden sposób pojąć nie możemy, Zdaje 
nam się nawet, że socyalizm gdzieś uciekł od 
dotychczasowych swoich wyznawców, gdzieś się 
schronił. I kto wie, czy nie „w brudnych du- 
szach burżujskich*, 

Taka jost opinia „Prawdy“, która zresztą 
już nie po raz pierwszy uwagi podobne wypo- 
| wiąda. 
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A. I. Greon. 


TATFMNICZA OBERZA. 


POWIEŚC. 
a anaana 
(Dalszy ciąg—patrz N 174). 


— Nie, nie mogę na to pozwolić. O godzinie 
„dziewiątej możesz pójść na pół godziny do ba- 
(wialni, s do tego czasu pamiętaj dobrze, com ci 
<mówiła. Ani spojrzeniem, ant słowem nie wolno 


tei zdradzić swoich uczuć, Postanowienie moje jest ; 


(nięzachwiane i nic go zmienić nie zdoła. 
— Zrobię, jak żądasz. 
W tonie młodej dziewczyny dźwięczała roz- 


Potem niewiele już mówiły ze sobą, a ponie- 
waż pragnęłam bardzo widzieć młodzieńca, któ- 
rego z takim zachwytem opisywała panna Letellier, 
przeto powróciłam do swojej izby, załóżyłam zie- 
lony daszek na czoło i ndałam się do swoich 


ści, 

Od pierwszego wejrzenia spostrzegłam nowe“ 
go przybysza. Jego twarz otwarta, piękna posta- 
wa, ujimujące obejście ujęły mnie odrazu. Mężczy- 
i zma takiej szlachetnej powierzchowności nie zaje- 
„chat chyba jęszcze do mojej oberży. Gdy pode- 
szłam do niego, aby go w domu swoim powitać, 
wesoło odpowiedział na powitanie i rozpoczął 
„niezwłocznie rozmowę że mną plynną zngielsz- 


4 


A mówil z calą swobodą, twarz jega promie- 
niala, oczy jaśniały ożywionym blaskiem. Od cza- 
49u do czasu rzucał spojrzenie na drzwi, lub też 
ina otwarto okno, jak gdyby spodziewał się, że 


lada chwila ujrzy ukochaną postać w proga lub 
przechodzącą pod oknem. Uważając, że okrucień- 


| 


1 żeby mi towarzyszył do ogrodu, pdzie mu pokażę 
i ładny widok. W ogrodzie weszłam z nim na 
ścieżki, które można było widzieć z pokoju dębo- 
j wego i zauważyłam, jakby przypadkowo: 
H — Ta stroma oberży stoi przeważnie pust- 
kami. W tej chwili jednak dwie cndzoziemki, pa- 
ni i panna Letellier, zajmują tam pokój, z któro- 
go jest widok na rzekę. 
— Cay to jest ich okno? — spytał, widocz- 
; nie uradowany, 


i spokojniej: 


wszystko, co ieh dotyczy. 


krywałam ogarniający mnie niepokój. 


— Te panie przybyły z Paryża, jak słyszę, 
Zo pani Lotallier Św jarek ah 
ogółny podziw? 


— Wszyscy, którzy ją znają, cenią 
| dziwiają. Uważam sobie za zaszczyt, Dęta 
| jej przyjaciół. 
H Żal mi go było szczerze. Ani przeczawał, co 
M [4 Lyra sj Żerwał różę i, uśmiechnięty, trzymał 
ją w ręku. 
— Ta oberża jest już bardzo stara — zau- 
| ważyłam, ciekawa bnrdzo, czy też wie cokolwiek 
o ponurej tajemnicy — mówią, że był to jeden 
z pierwszych bndynków nad rzeką. Pan słyszał 
i zapewne o starych legendach, przywiązanych do 
l do tego domu? h 
— 0, nie — odpowiedział z nśmiechem — 
j „Port szczęścia” jest mi zupełnie nieznany. Ale 
mogę sobie wyobrazić, że krążą o nim różne le: 
gendy. Ludzie opowiadają zapewne, żo na scho- 
dach i po korytarzach wędrują tu duchy? Takie- 
stare podania zajmują mnie bardzo. 
Powiedział to prawdopodobnie tylko dtaiego, 


i po- 


stwem jest pozbawiać go tak długo gorąco upra- ; 
; gnionego widoku, zaproponowałam ma w końcu, | 


poezem pohamował się i dodał | 
— Bo ja znam te panie i interesuje mnie / 
Wiedziałam o tem dobrze i z trudnością u- : 


leżę do: 


żeby dłużej jeszoze chodzić pod oknem, poza któ- 
rem ukrywała się wybrana jego serca. 

— Znam jedną historyę,, — zaczęłam, gdy 
nagle rozległ sią dobitny, ostry głos: 

= Pani Trnax, czy taka dluga przechadzka 
w słońcu nie zaszkodzi oczom pani? 

Madame stałą uśmiechnięta przy oknie I spo- 
glądała na nas wymownym wzrokiem. Zamiar jej 
był wyraźny, stąd też uważałam za stosowne skró- 
cić naszą przechadzkę, Przedewszystkiem nie wol- 
"no mi było budzić w niej żadnych podejrzeń; mo- 
głoby to z latwością położyć koniec calemu me- 
mu działaniu w tej sprawie. 

"Gdy w kilka godzin później otrzymałam list 
; od niej, zapytywałam siebie, czy chciała podej- 

rzenie moje uprzedzić, czujność moją uśpie, czy 
też zapewnić się tylko, że mademoiselle przyrze- 
czenia swego nie zapomniała, Pani Letelfier pi- 


sala: | 
PO aga Pani Truax! 
i wiek obawiam się, że oczy pani będą 
dzisiaj wieczorem, po przechadzeceę w słońcu, zmę- 
ozone, pozwalam sobie zanieść do Pani wielką 


prośbę. 

s orgratia de lą Rocha-Guyon, w którego 

towarzystwie widziałam Panią dzisiaj, przyjechał 

tutaj za nami, aby oświadczyć się o rękę mojej 

córki, Nie chcę ani odrzucić stanowczo jego kon- 

| kurów, ani też ich popierać. Dlatego nię odmó- 
wiłam mu rozmowy z córką moją, o którą pro- 
sił, nie chcę wszakże pozwolić mu, aby się z nią 
widział sam-na-sam. Bardzo silna bóle reumatycz- 
ne napadly mnie nagle i dlatego proszę Panią u- 
silnie, abyś zechciała, zamiast mnie, być obeeną 
przy rozmowie i przedsięwzięła odpowiednie środ- 
ki, aby rozmowa nie przybrała charaktoru pouf- 
nego. Zanim nie otrzymam zezwolenia od męża, 
nia mogę w żaden sposób być przychylną. temu 
związkowi, Zobowiąże mnie Pani tem wielce, je- 

. ŻEM zechce wgświadczyć mi tę przysługę.“ 

l 


(d, c. n.) 
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Nastrój w partyi dworskiej. 
W partyi dworskiej, jak zaznacza dobrze | 
zazwyczaj poinformowany pod tym względem 
„Dwadcatyj Wiek“, nastapila reakcya. Coraz 
częściej dają się słyszeć głosy, wyrażające żal 
z powodu zbyt pośpiesznego rozwiazania Dumy, 
(iż wybuchnie rewolucya, rozpocznie się otwarta 
wałka it. d, i w tym kierunku poczyniono naj- 
(szersze zarządzenia. Oczekiwania jednak zawio- 
daly, Wybuch nie nastąpił i wszystkie przygoto- 
*wania okazały się bezeelowemi. 
Ą „A tymezasempisze gazeta— od dołu zaczy- 
na śię toczyć wielka, żywiołowa fala, której zło- ; 
wrogi odgłos nie doszedł jeszeze do uszu „sfer*. 
Społeczeństwo wystąpiło z szeregiem żądań. Ze 
„wszystkich stron nadchodzą wieści niepocieszają- 
20. W ministeryum rolnictwa otrzymano zupel- 
"nie pewne wiadomości, że w końcu sierpnia na- 
¿leży oczekiwać ogólnego ruchu włościan, a i in- 
"ne ministerya posiadają informacye nader alar- 
„ mające. 
Coś się przygotowuje, ale co0— niewiadomo... 
„Sfery“ nie mogą się zoryentować w sytuacji 
przeważnie dlatego, że fala ruchu ogólnego idzie 
z dołu, i zaczynają w niej już tonąć i rozpływać 
się oddzielne stronnictwa i organizacye. +. 
W celu zapełnienia wytworzonej pustki, aże- 
„b wybrnąć z niesłychanie ciężkiego położenia, 
„śfery* wpadly na pomysł utworzenia gabinetu 
iz udziałem działaczy spolecznych. Ale nawet 
wyższa biurokracya nie wierzy w szezerość tego 
zamiaru, uważając go jedynie za manewr dyplo- 
matyczny. „Sfery“ wiedzą doskonale, że utwo- 
| rzenie ministorynm „„mieszanegi ie jest rzeczą |* 
„tak latwą, a nawet wręcz niemożliwą: to też roz- 
poczynając tę akcję, mieli już zawczasu na wi- 
¿doku swoich własnych kandydatów na wakujące 
posady ministrów, prowadzą jednak rokowania 
iz przedstawieielami spoleszeństwa, aby mý 
potem powiedzieć: „Oto patrzcie! Chcieliśmy * 
ściągnąć do gabinetu działaczy spolecznych,, oni 
jednak odmówili nam swej pomocy w tak cięż- 
kich dla ojczyzcy chwilach... i 
Jako dowód, że i obecni ministrowie są bier- : 
nemi narzędziami w rękach „sfer* (czytaj par- : 
tyt dworskiej) —: Dwadcatyj Wiek: przytacza fakt, : 
że na uroczystym bankiecie, wydanym dnia 1-go 
czerwea dla b. prawowierów, był obecny i mini- | 
ster sprawiedliwości, Szczegłowitow, który na 
caly głos, w obecności: przeszło 30 osób, zape- 
wniał, że dołoży wszelkich starań w celu prze- 
prowadzenia amnestyi, do dzisiejszego dnia wszak- 
Ed niema, prawdopodobnie nie z winy mini- 
Birów. 


j 
i 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


Leroy-Beaulieu o Rosyl. 


Li 
W jednym z ostatnich numerów «Neue Freie | 
Presse» wydrukowano rozmowę współpracownika 4 
tej gazety ze znanym Leroy-Beaulieu, jednym z naj- 
lepszych zagranicą znawców Rosyi. W rozmowie 
tej wypowiedział on swoje zdanie o ogólnem po- 
lożeniu Rosyi i kwestyi agrarnej w szezególnosci. 

Co do ogólnego stanu Leroy-Beaulieu ze szcze- ; 
gólnym naciskiem zaznacza skłonność wszystkich : 
stanów Rosyi do przeprowadzenia analogii po- 
między rewolucyą francuską z r. 1989 a rosyjską. 
Dzięki takiemu trakiowaniu wypadków, rozgry- | 
wających się w Rosyi, w sferach dworskich i 4 
bliskich im kolach społeczeństwa, panują wpływy 
reakcyjne. 

Rozwiązanie Dumy państwowej — dowódzi 
Leroy-Beaulieu — zwłaszeza w danej chwili, jest $ 
wielką omyłką polityczną, ponieważ w lonie jej į 
większości nastąpił rozłam i kadeci odsunęli się | 
od grupy pracy. Przy dobrych wpływach w sfe- Í 
rach miarodajnych wypadałoby poczynić dla par- | 
lamentaryzmu pewne ustępstwa, by otworzyć dro- | 
gę dla stopni swej organizacji państwa. 1 

— Jednakowoż wpływy reakcyjne wzięły į 
górę? 

— Rozwiązanie Dnmy może mieć straszne , 
następstwa. Mnie się zdaję, — utrzymuje Leroy- 
Beaulieu — że Goremykin był za umiarkowanemi + 
następstwami. W każdym wszelako razie był f 
on przeciwnikiem rozwiązania Dumy. 

Goremykin mówił do mnie w maju—komunikuje | 
Leroy-Beaulieu—że jest to omyłką ze strony mi- i 
nistrów, iż paraliżują Dumę i dążą dò przeszko- Í 


ai | 
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dzenia jej w spełnieniu jej zadań, zamiast dojść ; blerów, lekarze-nznali*za' dostateczne mieć ido dy: 


z 
przez Goremykina, równocześnie z rozwiązaniem 


do porozumienia. Dymisya, otrzymana. | spozycyi '94*łóżka. 


Powyższy protokół został przesłany do rządu 


Dumy, do pewnego stopnia świadczy, że do ostat- į gubernialnego piotrkowskiego do zatwierdzenia. 


niej chwili zastosowania 


był on przeciwnikiem 
tego środka. 


Ze Stowarzyszenia majstrów fabrycznych. 
W sobotę, w lokalu Stowarzyszenia majstrów fa- 


Nie tylko sfery nadworne, ale i samodzia- ; brycznych (Nowy Rynek We 6), odbyło się pod 


lacze parlamentarni głęboko są przekonani, że 
ruch w Rosyi ma podobieństwo z wielką rewo- 
lucyą francuską. Zdaniem Leroy-Beaulieu, jest to 
pogłąd bardzo mylny, dzięki któremu demokraci 
trzymają się przesadnie umiarkowanej taktyki. 
Boją się bowiem powtórzenia błędów działaczów 
rewolueyi francuskiej i wikłając wypadki, aby przy- 
gotować grunt dla dyktatury rewolucyjnej. 

Absolutyzm przez rozwiązanie Dumy popełnił 
teraz tę omyłkę, której demokraci chcieli unik- 
nąć. Skomplikował rewolucyę, podtrzymał ruch 
i teraz oczekiwać można rzeczy najgorszych. 

— Włościanie chca, —mówił dalej Leroy-Bean- 
lieu — dojść do rozwiązania sprawy rolnej, uwol- 
nić się z niewoli, w którą ją wepchnął brak grun- 
tów. Chcą dostać rolę, a przynajmniej nałeżną 
im jej ez Partya iiberalma z wielkiem zrozu- 
mieniem opracowała tę stronę kwestji. 

Wszyscy byli zdumieni, że włościanie w Du- 
mie postępowali tak wolnomyślnie i że ludność 
włościańska w Rosyi wysłała tylu postępowych 
swych przedstawicieli. Jeżeli weźmiemy pod uwa- 
gę Austryę, gdzie uwolniony od liberalizmu wło- 
ścianin jest obecnie najwierniejszym czynnikiem 
zachowawczym, to rzeczywiście włościanin rosyj- 
ski zdumiewa nas wprost. 


ji 
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Przyczyną, że włościanie w Rosyi głosowali i 


na przedstawicieli kierunku liberalnego, była 
kwestya rolna. W dobie rozkwitu absolutyzmu 
sądzono, że analfabeci są najlepszą oporą tronu 


i dla tego jedynie żywiołowi włościańskiemu wy- | 
* znaczono w Dumie tyle miejsce. 


Ale włościanin 
rosyjski dba tylko o interes csobisty. Jeżeli nie 


: jest on zadowolony z rządu, to przyczynił się do ; 
tego duchowny rosyjski, albowiem był on orga- ; 


nem rządu. Dla tego też przy ostatnich wybo- 


rach duchowieństwo nie mogło odegrać roli de- | 


— zakończył swoją przemowę Le- 
rewolncya rosyjska będzie najwię- 
kszym wypadkiem od czasów rewolucji francu- 
skiej. Ale szybkiego jej Kodea oczekiwać nie spo- 
sób. Jest to proces, który potrwać może dzie- 
siątki lat. 


Kalendarzyk terminowy. 
IMIONA SŁOWIANSRIE. Dziś Chlebosława. J u- 
tro Olega. 


ZEBRANIA. Jutro zebranie majstrów ciesielskich, 
Mikolaja wska 40, o godz. ś po poł. 


ZACIĄGAICIE SIEBIE i INNYCH 
W SZEREGI MACIERZY SZKOLNEJ! 


KRONIKA, 


Odpust, Dziś z powodu uroczystości Přze- 
mienienia Pańskiego w kościele lagiewniekin od- 
prawiono nabożeństwo uroczyste, na które po- 
śpieszylo tysiące pobożnych, nietylko z Łodzi, ale 
i z inych miejscowości. Wczoraj po południu ro- 
zeszła się pogłoska po Zgierzu i w Łagiewnikach, 
że kozłowiei odbiorą kościól łagiewnicki, w: 
tek czego przez noe całą cznwali nietylko miesz- 
kańcy tych miejscowości, ale policya i wojsko, 
Zajść żadnych jeónakże nie było. 

W sprawie szkarlatyny. W piątek wieczorem 
pod przewodnictwem prezydenta m. Łodzi odbyło 
się w magistracie posiedzenie komisyi sanitarnej 
w sprawie szkarlatyny. 

Po wysłuchaniu referatu lekarzów o grasują- 
cej szkarlatynie i o potrzebach jej zapobieżenia, 


i wywiązała się żywa dyskusya, rezultatem której 


zapadło następujące postanowienie: w baraku miej- 
skim przy młicy Łąkowej, obok. szpitala Czerwo- 
nego Krzyża urządzić 35 łóżek, w szpitalu zaś 
Anny Maryi na koszt miasta za 500 rb. miesięcz- 
nie wynająć 20 łóżek; w sumę kosztów wchodzi 
pomoc lekarska i całe utrzymanie. A że do tej 
pory magisirat rozporządza już 22 łóżkami w szpi- 
tała Anny Maryi i 17 łóżkami w szpitalu Schei- 


przewodnictwem prezesa, p. Władysława Trepki,| 
miesięczne posiedzenie zarządu. Po przeczytaniu 
protokułów z poprzednich posiedzeń, przebałoto- 
waniu 4 członków rzeczywistych i 3 protektorów, 
przystąpiono do omówienia sprawy majstrów, 
którzy przez robotników zostali usunięci z fabryk. 
Większość tych majstrów, nie mając żadnych Za- 
sobów, cierpi obecnie niedostatek, gdyż nie może: 
znaleźć zajęcia. Pomimo dlugich dyskusyi, nie 
pozytywnego nie postanowiono. 3 

Ze Zgromadzenia majstrów kowałskich, Za- 
powiedziane na wczoraj ogólno zebranie majstrów 
kowalskieh, z powodu przybycia niedostatecznej 
ilości ezlonków nie doszło do skutku. 

Z sądów. Sędzia pokoju IX rewiru m. bo- 
dzi, p. Sopociński, wyjechał na miesięczny urlop.” 
Zasiępować go będzie sędzia pokoju XI rewiru. 
Sztanburów. 

Przerwa komunikacyi. Dziś przed poludniem 
z powodu burzy, jaka szalała pomiędzy Łodzią: a 
Warszawą, zostały uszkodzone przewodniki tele- 
foniezne komunikacyi Łódź—Warszawa. Z tejto 
przyczyny komunikacya telefoniczna z Warszawą 
jest przerwana. 

Usunięcie wojsk. Z fabryk w Rokiciu zo- 
staly usunięte wojska; robotnicy przystąpili do 
pracy, 

Rexrobocia w fabrykach zmniejszyły się do 
minimum. W obrębie I cyrkułu są czynne wszyst- 
kie fabryki, w II cyrkule nieczynnych jest 7 fa- 
bryk, w których nie pracuje 883 robotników; 
w 1i czrkule w 6 fabrykach nie pracuje 417 
robotników, w IV cyrkułe nie pracuje tylko w fa- 
bryce Grohmana 2095 robotników i w fabryce 
Wacławika—9 robotników. 

Podejrzane zasłabnięcia. Kurcze żołądka za- 
czynają przybierać ostry charakter. Mamy do Za- 
notowania następujące wypadki zdwóch ostatnich 
dni; zachorowali: w gazowni na ulicy Targowej 
Michał Walczak, robotnik, lat 46; na ul. Wscho- 
dniej X 31 Chaja Rosenbaum, lat 20, która od- 
wiezioną została do szpitala Poznańskich; na ul. 
Radwańskiej N28 Jakób Neze, tkacz, lat 20, ta- 
że do tegoż szpitala odwieziony; na Pasażu Szul- 
ca % 21 Dawid Birnbaum, handlarz, Jat 40, żona 
jego Chaja, lat 40 i córka Łaja, lat 18; na ulicy 
Dzielnej Ne 19 Izrael Szerski, lat 17, robotnik 
fabryki Poznańskiego, odwieziony «do mieszkania 
na ulicę Ogrodową; na ul. Przejazd X: 12 Terga 
Kriger, handlarka, lat 40, syn jej Jakób, lat 22, 
i córka Chana, lat 18; na ulicy Konstantynow- 
skiej N 12 Icek Tempelhof, krawiec, lat 26, od- 
wieziony do szpitala Poznańskich, We wszystkich 
tych wypadkach lekarze Pogotowia udzielali od- 
powiedniej pomocy. 

Wstrzymanie robót. Z powodu braku kabli, 
roboty przy układaniu ich na ulicach miasta zo- 
sinły czasowo wstrzymane. 

Z gospód czeladniczych. Wczoraj w gospo- 
dzie czeladników szewckich przy ulicy Południo- 
wej pod JE 6, odbyło się miesięczne zebranie. 
Po przyjęciu składek członkowskich i wypłace- 
niu wsparć, zastanawiano się, czy należy wziąć, 
udział w ogólnem zebraniu szewców, które'się mæ 
odbyć w sali Świdwińskiego na. Księżym Młynie. 
Po wyczerpujących  dyskusyach postanowiono 
wziąć udział w tem zebraniu. Oprócz tego od- 
były się miesięczne posiedzenia w- gospodzie. 
czeladników malarskich, kowaiskich i ślusarskich. 

Madesiane. Zarząd łódzkiego ehrześc. "Towarz. 
dobroczynności zaprasza najoprzejmiaj Szan. pp. człon- 
ków Towarzystwa na nabożeństwo żałobne, odbyć. się 
mające w kaplicy Przytułku starców wa wsorek, dnia-7 
sierpnia o godz. 9 i pół rano, za spokój Teat ją- 
cych założycieli Towarzystwa é. p. Juliusza bar. = 
zie, $. p. Jana Jarzębowskiego 1 ś.p. Józefa Paszkłed 


wieza. 
Zarząd łódzkiego chrześc. Tow, dobr, 

Nadesłane. Komitet Szkoły Ezemiosł przy łódz 
kiem chrz. Tow. dobroczynności ma bonor podać do pu= 
blicznej wiadomośc! o następniących ofiarach, złożonych 
w ostatnich czasach na rzecz tej inistytacy! przez pps 
J. Surzycką 3 rb, Leons Jezierskiego 1 rb, Fr = 
gego 20 rb, Lud. Kaiserbrechta 15 rb. i łódzk. Tow. 
gazowe 609 rb. 

Za powyższe ofiary Komitet Szkoły Rzemiosł skła- 
FA majserdeczniejsze podziękowanie łaskawym ofiarm 

| WED. 


T Kolo „Macierzy w Koluszkach. Mieszkańcy 

(Koluszek i sąsiednich wsi Fełicgariowa, Jeziorka, 
Katarzynowa, Słotwin i innych, odcznwając po- 
<trzebę rozszerzenia oświaży, powzięłi myśl zorga- 
nizowania «Kola Macierzy szkolnej». W tym celu 
p. Wacław Bobrowski wszedł w porozumienie 
‘2 centralnym zarządem Macierzy szkolnej w War- 
szawie, które upoważniło p. Bobrowskiego do or- 
/ganizacyi Kola w Koluszkach. 

W dniu wczorajszym odbyło się pierwsze or- 
ganizacyjne zebranie, które zagaił p. Wacław Bo- 
'brówski, komunikując zebranym decyzyę centrźl- 
magozarządu, zarazem prosząc 0 wybór przewodni- 
czącego zobraniu; jednogłośnie powołano p. Wa- 
oława Bobrowskiego, a ten zaprosił na asesorów 
Pp.: Józefa Nowakowskiego i Ryszarda Schónfelda. 

Po utworzeniu się prezydyum, założyciel, p. Bo- 
jbrowski przeczytał ustawę «Polskiej Macierzy 
'Szkolnej>, objaśniając szczegółowo znaczenie każ- 
dego punktu. 

Na członków rzeczywistych zapisało się 53 
osoby, które zobowiązały się opłacać wpis 1 rb. 
ipo 10 kop. miesięcznie, czyli 1 rb. 20 kop. ro- 
cznie na rzecz «Kola polskiej Macierzy szkolnej 
w Koluszkach». 

Jako najbliższy przedmiot działalności Koła, 
zebrani postanowili zorganizować, w miarę sil i 
możiości, czytelnię ludową, kursa dla dorosłych 
analfabetów, pogadanki naukówe t udzielanie za- 
pomóg uczącej się młodzieży, Zebrani z pośród 
siebie wybrali do zarządu Koła: na przewodni- 
czącego ks. Ignacego Dąbrowskiego, miejscowego 
proboszcza, na zastępcę przewodniczącego p. Ry- 
śszarda Schónfelda, własciciela forwarkn w Jezior- 
iku, naczelnika warsztatów kolei warszawsko=wie- 
deńkiejj na sekretarza Hipolita Rozmysłowicza, 
(na zastępcę Ignacego Szymańskiego, na skarbnika 
Józefa Nowakowskiego, na zastępcę Widulińskie- 
igo, na członków zarządu: Domaneckiego, Micha- 
(a i Olszewskiego. Do komisyi rewizyjnej wy- 
brano pp.: Starzyńskiego, Lutyńskiego i Stru- 
i8zczakh, Na delegatów pp. Mikołajewskiego i 
Ostrowskiego 

Po zalegalizowaniu «Kola» rozpocznie ono 
Jawa działalność, Początek, jaki zrobili ludzie do- 
;brej woli, nie pozostanie bez echa; jest nadzieja, 
(że liczba członiców znacznie się powiększy, gdyż 
ne opłatę 10 kop. miesięcznie, zdobyć się może 
natet najslromniej zarabiający robotaik. 

Pocaukiwania towaru. W ostatnich czasach 
w fabryce Barcińskiego, przy ulicy Tylnej % 6, 
ginęło dao towaru; podejrzenie padło na robot- 
ników, którzy, chcąc się oczyścić z zarzutu i wy- 
kryć zloczyńców, rozpoczęli śledztwo, które dało 
dobry wynik, gdyż wykryto 21 sztuk skradzio- 

/nego towaru w różnych miejscowościach, między 
innemi i w Koluszkach, 


Odbieranie rewolwerów. W sobotę po pobi- 
dniu, w Rudzie Pabianickiej do sklepu Speidla 
przybyło 2- lndzi, którzy pod grożbą rewolwerów 
odebrali mi rewolwer, Następnie oi sami ludzie 
dali się do fabryki Bauma, którego wywołali na 
podwórze, grożąc mu rewolwerami, zażądali ód- 

rewolweru, a gdy Baum wręczył im broń, 
jzażądwii oddania i drugiego rewolweru; wtedy 
(Baum, pozostawiwszy ich na Poętatżey poszedł do 
„mieszkania po rewolwer. Po chwili zaś otwo- 
srzył okno i dał kilka strzałów do napastników, 
tz których jednego ranił, jak świadozą ślady krwi 
fen © adzy Napastnicy zbiegli. A kto to 
j 


W sobotę o godzinie 91 wieczo= 
jrem powstał popłoch w Helenowie. Powodem 
jjegosbyło danie strzałą za parkanem na krań- 
fi ogrodn. Żydzi, którzy icz kę] a owo- 

usłyszawszy strzal, zaałarmowali licznych 
pei Monti obecnych w ogrodzie, że rozpo- 


jezyna się „pogyrom”, Powstała panika, tciekano 
LĄ = prar poważniejszych wypadków 


Ogótue osłabienia. W oiągu ublepłych dwóch 


(dni następujące sody uległy ogólnemu osłabienia; na ul. 
fPłstekowskiej m. 45 Br DIREN, lat 16, pozostająca 
(beż 1 mieszkania; na ul. Sredniej nt, 17 Abram 
f lat 50, pozostający bəz „mjęcia i mieszkania; 


SĘ jej nr. 28 Katarzyna Rajmisz, Jat 70, pozo- 
bez zajęcia; na Starym era nr 9 Maasta Pe- 
henn e 14, bez zajęcia | na Górnym Rynku. czło- 
wiek, lat około 49, od którego nie dowiesskeno się ant 
ko! ani acjnesn. We wszystkich tych w; 
$ Pogotowia. udzielili doraźnej pomocy. 
Napad i grabież. W sobotę o godzinie 11 wie- 
/emorem tli wadaka przechodził Władysław Pa- 
„włowski. Obok pozesyi Nr. 16, kanyan go dwóch lu- 
dzi, którzy zrywidownli Pawłowskiemu kieszenie, sa« 


h | wysirzały z rewolwerów, 
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brali mu 36 rubli, 
ay ZAZNACZ, 
botołu Manteafla, w: .pu 


„Z WARSZAWY: 


* Napaść partyjna, 

W sobotę o godzinie 8-ej min, 15 zawezwa- 
no Pogotowie do wsi podmiejskiej Koło, za ro- 
gatką wolską. Lekarz znalazł tem mieszkańca 
miejscowego, Edwarda Łączyńskiego, lat 20, zra- 
ną postrzałową dłoni ze zmiażdżeniem kości. 
Stan zranienego był dość niebezpieczny skutkiem 
długotrwałego krwotoku, z braku opatrunku, nim 
Pogotowie dojechało do tak odległego miejsca. 

jak się okazało, Łączyński jest narodowcem, 
w Kole zaś przeważają BR którzy posta- 
nowili zgładzić ze świata człowieka, nienznające- 
go ich przekonań i gdy Łączyński szedł do do- 
mu padły strzały. Kilku kul Łączyński uniknął 
a odruchowo osłaniał głowę ręką, gdy jedną kn- 
la zmiażdżyła mu dłoń. 

Zranionego odwieziono w stanie wielkiego 
osłabienia do szpitala św. Ducha, 

* Zdziczenię. 

W sobotę na mieście—pisze „Kuryer War- 
szawski'-—pojawili się kolporterzy świstka ulo- 
tnego „Dzwoniee polski”, wydrwiwającego ucza- 
cia narodowe. 
den z kolporterów pódal to wydawnictwo prze- 
chodzącemu nl. Chłodną około domu nr. 14, stu- 
dentowi prawa uniwersytetu warszawskiego, p. 
Adolfowi Wardyńskiemu. Student w pierwszej 
chwili wziął do ręki piseniko, lecz widząc 00 za- 
wiera, zwrócił kolporterowi. 

Ulicznik zaczął domagać się zapłaty, p. War- 
dyński odmówił, wówczas ulicznik zaczął krzy- 
czeć na p. Waerdyńskiego „narodowiec” i wielkim 
glosem domagał się odszkodowania rzekomej sw0- 
jej krzywdy. Sciągnęło to dość liczny zastęp 
ciekawych osób, wśród których znalazło się kil- 
ka osobników, którzy wezwawszy publiczność, 
aby się rozstąpiła, zacząli strzelać do p, War- 
dyńskiego, zamierzając położyć go trupem na 
miejscu. 

Na szczęście jedna tylko kula trafila p. War- 
dyńskiego, przebijając mu lewa ramię. Sprawcy 
strzałów uciekli, a p. Wurdyńskiego, zabrało Po- 
gotowie do szpitala św. Dncha. 

* Za czerwony gwoździk, 

W sobotę o godzinie 9-ej minut 45 wewano 
Pogotowie do kancelaryi curkułu wolskiego dla 
udzielenia pomocy niejakiemu Józefowi Krygero- 
wi (lat 21), rzemieślnikowi, zamieszkałemu w do- 
mu nr. 17 przy ulicy Młynarskiej. Mial on prze- 


zegarek 1 fotografię, po- 


że działo to w pobliżu 
o tej ae toki pk 


| 
| 
| 


ite ua. wylot Tanig Moga, fang aoit | Wówczas mieszkańcy dah sześć strzałów rewol- 


wymagającą długiej kuracyi i mogącą wywołać 
dbezwład ręki. 

Ja donósi „Kur. War.”, Kryger wyszedł wie- 
czorem z4 domu i skierował się do sklepu po 
krawat na święto, gdy spotkał go patrol, a ujrza- 
wszy w dziurce od żakieta czerwony gwaździk, 
wziął go za symbol przekonań krańcowych i je- 
den z żołnierzy przebił Krygerowi bagnetem ra- 
mię, poczem zranienego, obficie broczącego krwią, 
odstawiono do odległej o kilka wiorst kancełaryi 
oyrkułu wolskiego, gdzie dopiero lekarz Pogoto- 
wia udzielił Krygerowi opatrunku, ` 


* Pogrzeb Ś. p. Barant A 
pienia Rat i aty AETR 


bie. Złożono zy 
owatny, ek wi 
Wy: aktów go jednak zajście przy ulicy 


Okopowej w pobliżu Krr en Pro- 

wokatorzy chcieli wywołać awaaturę a z niej ka- 

tastrofę. Padly strzały. Podobno dwóch lekko 

rannych, 
* Sokól. 

Władze nie pozwoliły na urządzenie ówiczeń 
sokoiskich i cofnęły pozwolenie, wydane na 
węzorujszą zabawę. 

* Strzaly do strażnika. 

Wozoraj, około godziny 5-ej po południu ha 
ułicy Łuekiej do przechodzącego strażnika ziem- 
skiego Iwana Bojko i pisarza gminnego Aleksan- 

| dra Kochowskiego, trzej niewiadomi sprawcy dali 
obydwóch. Ko- 
ohowskiego w stanie ciężkim Pogotowie odwiozła 
do szpitala Dzietka Jezus, dokąd niebawem przy- 
jechał dorożką raniony w brzuch strażnik Boj- 
ko. Sprawcy strzałów zbiegli. 


Około godziny 8-ej wieczorem je- | 


"Terapsratara 


max,-+21.6° 0. 
SNIU 9 w. | 741.24 "Temperatura 
6,VIIL 7 r. | 740.3 -+144* G. 


Z KRÓLESTWA. 


Krwawe zajście w Studzieńou. W Studzień- 
cu pod wpływem dochodzących ze świata wieści 
o rychu rewolucyjnym zauważyć się dały wśród 
chłopców pewne objawy wzburzenia i rozgorącz= 
kowania. Pomimo ścisłego dozoru, do zakladu 
zaczęły się przemykać jakieś podejrzane jedno- 
stki. Chłopcy zbierali sią często, rozmawiając 
o czemé bardzo żywo; jednocześnie ze zbliżeniem 
się przełożonych, rozmowy miłkly. 

Chlopcy zajeli wobec wychowawców postawę 
nieprzychyuią, wreszcie podczas sprzeczki granili 
w głowę kamieniem jednego ż nauczycieli ż o~ 
twarcie wypowiedzieli posłuszeństwo. 

Na wieść o zaburzeniach wyjechał do Stus 
dzieńca prozes osad Rolnych, p. Janowski, ze 
swym pomocnikiem, prof. Nalepińskim. Wystą- 
pienie poważanego przez chłopców prezesa tym 
razem nie odniosło pożądanego skutku. Chlopcy 
nie chcieli słuchać żadnych perswazyi i złożyli 
szereg żądań, a wśród nich na pierwszem miej- 
scn—domapganie się o kapelana, którego władza 
duchowna mimo kilkakrotnych próśb zarządu oraz 
palącej potrzeby zakładu, dotychczas nie miano- 
wała. 

Nie czekając odpowiedzi, zbuntowana mło 
dzież opanowała w nocy z czwartku na piątek 
szopę z narzędziami straży ogniowej i gospodar- 
czemi i uzbrojona w noże, tasaki, siekiery, widły, 


ł kosy i bosaki, ruszyła na dom jednego „ojców 


rodziny*, p. Jedlichowskiego. („Ojeami rodziny* 
nazywają się opiekunowie i wychowawcy pewnej 
grupy wychowańców Studzieńca, tworzącej t. zw. 
„rodzinę*). P, Jedlichowski i mieszkańcy domu 
widząc groźną postawę uzbrojonej tłuszczy Wy 
rostków, zaczęli wołać o pomoc, zoryentowawszy 
się, że tej spodziewać się niema co, gdyż wsżyst- 
kie gmachy zostały opanowane przez zbuntowa- 


| nych, zagrozili tłuszczy rewolwerami i to nie po- 


| 


f 


skutkowało i banda przypuściła szturm do domu. 


werowycii 

Trzech wyrostków zostało ranionych śmier« 
telnie—trzech lżej. 

Na odgłos strzałów wybiegi ze swego mie 
szkania prezes Janowski i, wraz Z prof. Nale- 
pińskim spróbowali jeszcze raz uspokoić wzba- 
rzonych wychowańców. Chlopcy na razie uspo- 
koili się, zaczęli przepraszać prezesa i zapewniłi, 
że włos z głowy mi nie spadnie, po pewnym 
jednak ozasie, podżegani przez jakichś nieznajo- 
mych przybłędów, kryjących się po za plecami 
chłopców—zajęli znów groźną postawę i wywę- 
drowali na zewnątrz parkanów zakładu. 


trz 
Niewątpliwie lagodność i takt kierownika 


w. Nastrój byl | jnstytucyi osi ten skutek, że zbuntowani 
e panował wogóle wzo. | po pe (pkn dk» kd w 


m awanturowaniu się powróciłi- 
Fe! ze skruchą do zakładu. Niestety, ktoś z wy- 
chowawców, nie porozumiawszy się uprzednio 
z prezesem, podążył do Skiernłowie i zawiado- 
miwszy o całem zajścia połicyę, prosił o przy- 
słanie wojska. Ze Skierniewic wysłano natych- 
miast do Studzieńca 22-ch żołnierzy i 12-tu stra: 
żników ziemskich, uzbrójonych w karabiny pod 
dowództwem naczelnika straży ziemskiej, 

Zbuatowani chłopcy, dowiedziawszy się o 
wezwaniu wojska porzucili broń, w jaką się 
uzbroili poprzednio i zbiegli do sąsiednich lasów 
rządowych, które szerokim pasem otaczają cały 
Studzieniec. Pomimo pościgu zbiegłych nie od- 
naleziono. 

Podobnó kierownicy zakładu poczynili stas 
rania, aby wojsko cofnięto, mając nadzieję, że 
chlopcy już oohłonęli i chętnie powrócą do za- 
kladu, od czego ich powstrzymuje obecność 
wojska, ` 
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Telegramy 
Petórsburskiej Agencyi Telegraficznej. 


Moskwa, 4 sierpnia. Guczkow powrócił z Pe- 
tersburya i oświadczył, że rokowania z działa- 
czami społecznymi o wstąpienie ich do gabinetu, 
przerwano, 

Przyczyną tego jest różnica poglądów na 
szczegóły tych zarządzeń, które oka 
p yw dokonać, 

jałacze spółeczni Żądali calego szeregu 
natychmiastowych reform, SI okazać społeczeń- 
Stwn, że rząd zamierzą stanąć stanowczo po stro- 
nie reform liberalnych i nie chcieli zadowolić się 
zapewnieniem, że reformy będą: wprowadzane sto- 
pniowo. 

O przyszłej walce wyborczej Guezkow po- 
wiedzial, że należy koniecznie dążyć do połącze- 
nia wszystkich partyj postępowych i starać się o 
przeprowadzenie wyboru do Dumy osób,. które 
przekładałyby pokojową pracę prawodawozą, 

Petersburg, 4 sierpnia, Wyjechał za granicę 
b. prezes rady ministrów, Goremykin. 

Petersburg, 4 sierpnia, Wczoraj wieczorem 
strejkowało 155 robotników, nie licząc tram- 
wajowych. Dziś do godz. 3 po pol. nie zauważono 
powiększenia się liezby strejkujących, 


$ 


Ustal ruch parowozów Towarzystwa finlandz- | 


kiego żeglugi parowej na Newie. 

Pi „, 4 sierpnia. W ciągu dnia zastrej- 
kowała większość drukarń dzienników, między 
niemi drukarnia dziennika «Now. Wrem.» W mie- 
ście spokój zupełny, 

Petersburg, 4 sierpnia. W lokalu ministe- 
ryum spraw zagranicznych, pod przewodnietwem 
ministra, odbyło się posiedzenie pierwsze pełno- 
mocników rosyjskich i japońskich w sprawie no- 

' wego traktatu w sprawach akcyzy, oraz żeglugi 
pomiędzy Rosyą a Japonią. 

1etersburg, 4 sierpnia. W nocy na dzień 4 
sierpnia odbyło się posiedzenie centralnego komi- 
tetu stronnictwa Wolności narodu. Rozważano 
propozycyę, uczynioną przez władze wdowie Her- 
censtelna, ażeby pochowała zwłoki w Teriokach, 
gdyż przy najmniejszem usiłowaniu wywołania 
manifostacyj na drodze eksporty zwłok, policya, 
zè względu na nastrój trwoźliwy, zmuszoną bę- 
dzie użyć sily. Komitet centralny, biorąc pod u- 
wagę życzenie wdowy, postanowił pochować zwło- 
ki Hercensteina w Teriokacii. 

Peterstnrg, 4 sierpnia. <Prawit. Wiestn» do- 
nosi, że ze strony departamentu policyi zastos0- 
wano wszelkie środki w celu wykrycia zabójcy 
Hercensteina. A 

Terjoki, 4 sierpnia. Pogrzeb zwłok Hercen- 
steina odbył się tutaj o godz. 7 wieczorem. Tln- 
my nieprzeliczone wzięły w nim udział, Mowy 
wygłosili byli deputowani: Petrunkiewicz, Rodi- 
ci! i ioni. Na trumnie złożono mnóstwo wiefi- 
ców. 

Moskwa, 4 sierpnia. Wezoraj w pobliżu przy- 
stanku- Czernihowo kolei kazańskiej w pociągu 


się na to, że połowę wywożonego zbóża nałado- 
wywać będą przy pomocy elewatorów, 
połowę powierzać do naładowywania robotnikom, 
którym równocześnie podnoszą płacę. 

Kijów, 4 sierpnia. Ogłoszono stan ochrony 


nadzwyczajnej w taj części gubernii południowo- | 


zachodnich, które przylegają do powiatów, gdzie 
jest już stan wojenny. 

Teodozya 4 sierpnia. W nocy banda uzbro- 
jona napadła na wielki dworzec Kolejowy. Stróż 
zaalarmował stacyę. Rabusie umkuęli bez łupów. 

Toła, 4 sierpnia. Gubernator ogłosi! postano- 
wienie obowiązująte, na którego mocy włościanom 
nie wolno znajdować się ną wiecach, zwołanych 
nielegalnie, ani jeżeli na zgromadzeniach wygla- 
szają mowy osoby obce, które należy niezwlocz- 
nie aresztować. Winny naruszenia postanowienia 
tego będzie skazany na trzy miesiące więzienia, 


| lub 500 rb. grzywien. 


jadącym do Moskwy, ograbiono artelezczyka Ja- | 


nyszewa, Rabusie, strzelając z browningów, rani- 


li Janyszewa, który skutkiem ran zmarl. Rabusie | 
porwali 3,000 rb. Znajdujący się w tym samym / 


wagonie podprokurator sądu tambowskiego, Wa- 
silenko, lekko raniony kulą. Rabusię umknęli. 


Moskwa, 4 sierpnia, Na kolejach węzła mo- $ 


skiewskiego panuje śpokój. 

jaj Ryga, 4 sierpnia, Odbyło się zgromadzenia 
t 

dzi 


okiego Towarzystwa właściciel! drukarń z u- 
em przedstawicieli drukarń z Mitawy, Rewla, 
Jurjewa i Windawy. Celem zabezpieczenia intere- 


sów właścicieli drukarń w miastach kraju, posta- | 


nowiono założyć oddziały beltyckiego Tow. wła- 
- ścicieli Program stowarzyszenia nastę- 
pujący: 1) 8-godainny dzień pracy znosi się, 2) 
nie płacić za czas strejku, 3) lamistrejków nie 
oddalać na żądanie robotników, 4) strejkujących 
w jednem mieście nie przyjmować w drugiem. 
Wlaściciele drukarń, jako rękojmię, że dotrzy- 
mają postanowień stowarzyszenia, składają weksle 
na znaczne sumy. . 
Odasa, 4 sierpnia. Zamknięio na trzy miesią- 
ce 12 agitalorów za strejk artelu celnego, 
W Żmerynee zaczęto urządzać stacye woj- 
skowego telegrafu bez drutu Kijów— Odesa. 
Odesa, 4 sierpnia. Rokowania eksporterów 
zboża z robotnikami, trudniącymi się ładowaniem 
zboża na okręty, skończone. Eksporterzy zgodzili 


Petersburg 4 sierpnia. „Prawi. Wiestnik* 
donosi. W dniu 31 lipca w Astrachaniu w szkole 
żołnierskiej carewskiego batalionu rezerwowego, 
aresztowano agitatora z dużym zapasem prokla- 
macyi. Był to niepełnoletni żyd, wydalony zs szko- 
ly realnej. Przy rewizyi w jego mieszkanin zna- 
leziono mnóstwo literatury nielegalnej. Odesłano 
go do więzienia, 

Rewei, 4 sierpnia. General-gubernator przy- 
był na krążownik „Pamiat* Azowa* i dziękował 
majtkom za stłumienie powstania. 

Miczmanu Pogożew zmarł skutkiem ran. 

Belsiagfors, 4 Gierpnia. Odbyło się wieczorem 
posiedzenie senatu dlarozważenia środków, mają- 
cych na celu zniesienie gwardyi czerwonej. 

Samara, 4 sierpnia. Zabity gubernator Block, 
powracał do domu po posiedzeniu komisyi ży- 
wnościowej, Na rogu Woskresenskiej i Wozniesień- 
skiej, człowiek, lat 20, z tylu rzucił pod powóz 
bombę. Wybuch urwał głowę gubernatorowi, 0- 
derwal ręce i stopy Powóz wielce uszkodzony, 
Usiłujący uciekać przestępca został aresztowany 
przez policyania i z tyłu jadącego za guberna- 
torem dorożkarza. Na żądanie zgromadzonego tłu- 
mu odprawiono nabożeństwo żałobne. Stangret 
gubernatora raniony w głowę odłamkiem bomby. 
W sąsiednich oknach powybijane szyby. 

Juzówza 4 sierpnis. W nocy poiieja i dwa 
szwadrony dragonów aresztowały główniejszych 
agitatorów wśród robotników czernkowskich za- 
kładów górniczych. Aresztowano agitatorów pod- 
czas snu. Gdy robotnicy dowiedziełi się o tem, 
w liczbie 4,060 usiłowali uwolnić aresztowanych, 
Przy starciu robotników z dragonami niektórzy 
z mich zostali poranieni pałaszami. Aresztowa- 
nych pod konwojem uprowadzono, 

Kursk, 4 sierpnia. Na jarmarku we wsi Sen- 
gosti w pow. rylskim, dnia 2 sierpnia zaszło 
starcie tłumu włościan z dragonami. Tłum, pod 
żegany przez przyjezdnych agitatorów, napadł na 
majątek ks. Bariatyńskiego, zajęty przez pluton 
dragonów. Z tłumu dano trzy strzaly, za które- 
mi posypat się grad kamieni. Dragoni dali trzy 
salwy. Zabitych sześciu, 
ścian. Sprawnik powiatowy i kilku strażników 
zostało potlnczenych. Spokój przywrócono. 


Petersburg, 5 sierpnia. Wczoraj warsztaty 
drogi żelaznej wadszawskiej i zakłady Aleksan- 
drowskie kolei Mikołajewskiej, z powodu dnia 
świątecznego — pracowały do g. 12-ej w poludnie, 
Wszystkie fabryki i zakłady, za rogatką Newską, 
pracowały wciągu dnia. Z gazet dziś wyszły: 
„Nowoje Wremia* w zwykłym formacie, w fór- 
macie zmniejszonym „Petersbarskij Listok* i ga- 
zeta niemiecka. 

Petersturg, 5 sierpnia. W soborze admirali- 
cyi odprawiono nabożeństwo żałobne za oficerów, 
poległych podczas buntu w Kronsztadzie, Swea- 
borgu i Rewlu. Obecną była Królowa helenów, 
niemiecki atachć morski i nrzędnicy foty. 

Petersburg, 5 go sierpnia. Większość zeesrów 
gazetowych, uznawszy ‘bezrobocia częściowe za 
nieosiągająte colu, zgodzili się w dnin 6-ym rano 
stanąć do pracy. 

Petersburg, 5 sierpnia. 18-ty ekwipaż fiński 
floty przeniesiony został z Petersburga do Kron- 
sztadtu. 

Petersburg, 5 sierpnia. Związek robotników 
drukarni rozwiązano z rozporządzenia naczelnika 
miasta. Lokal opieczętowano. Niki nie areszto- 
wany, 

Petersburg, 5 sierpnia. Koleje żelazne pracu- 


a drugą | 


ramienych trzech wło- | 


RE Bezrobocie tważanem jest za miea 
onalne. 

Wznowiono na Newie ruch fintandzkich lok- 
| kich parostatków. Na niektórych liniach wznówio- 
i no ruch tramwajów. 

Warszawa, 5 sierpnia. Pogłoski o wrzenia 
paroii altylerzystów w Rembertowie—nio praw- 
« dziwe. 

Helsinzfors, 5 sierpnia. Rano ruch na uli- 
cach zwykły. Tramwaje kursują. Na espłańa- 
dzie gra muzyka. Rozdawane są kartki, Wzywa- 
jące obywateli, nie sympatyzujących z bezrobo- 
ciem i postępowaniem gwardyi czerwónej, aby 
się zebrali w celu wyrażenia protestu, Cock 
zrzekł się dewództwa gwardyi czerwonej, uskar- 
żając się na fizyczny i moralny rózstrój. 

Helsingfors, 5 sierpnia. Ku wieczorawi dnia 
3-go b. m, do miasta ściągnięto znaczny oddzial 
wojska. Noc przeszła spokojnie. Du twierdzy 
powracają rodziny wojskowych. Bombardowanie 
uszkodziło mnóstwo domów. Daia Ż-go b. m. Ra 
wyspie Michajłowskiej wysadzono w powietrze 
sklad prochu. Z innych miast telągraf przyniósł 
wieści uspakajające. Przybył tu specyalży sąd 
wojenny pod przewodnictwem generala  Birzefta 
w celu osądzenia buntu na okręcie. 

Holsingfors 5 sierpnia. Na posiedzeńiu kö- 
mitetu finladzkiej partyi socyał-demokratyeżnej 
wyrażono potępienie dla gwardyi cżerwonej za 
| dokonane gwalty; założono protest przeciw bez- 

robociu. Takież postanowienia zapadły na wie- 
cach w miastach prowincyonalmych. Opinia pt- 
bliczna jednomyślnie potępia gwstdyę ozêrwong, 
która przeszła zo spokojnej orgawizacyi robotni- 
czej na niebezpieczną drogę rewolueyi. 

Helsingfors, 5 sierpnia. Wobec rozpoWszech- 
nianych pogłosek o działaniu wejsk w mieście,. 
komunikują, że wojska nie rozpótzynały ognia, 
kiedy w czasie starcia gwardyi czerwonej, strze- 
lającej z zasadzki do gwardyi białej złożonej 
2 obywateli część tej ostatniej cofała się, stra- 
tiwszy 7 poległych i 10 ramnych i były wezwane. 
wojska których pojawienie się przywróciło po- 
rządek. 

W nocy strzeżono drogi żelaznej i przedmieść, 
wobec tego, że gwardya czerwama była ściągnię- 
ta z okolic. Po zrzeczeniu się przez Ceska d0- 
wódziwa, wodzem armii czerwonej ogłosił się 
niejaki Luoto, anarchista. Przedtem Luoto wy-, 
dalony był przez organizacyę za nieuczeiwe po- 
stępowanie. 

Cock skazany został przez władzę sĄdOWĄ, 
lecz nie udało się go dotychczas aresztować. 
Gwardya czerwona rozproszyła się. Według po- 
glosek znajduje się w okolicach Ogelbiu. Po krwa- 
wem starciu w Środę, stosunek ludności do niej 
stal się nader podnieconym. 

Określić rzeczywisty stosunek robotników 
trudno. Widocznie w partyi nastąpił rozłam. 
Strejkuje 4000 robotników. Włościanie nieżado- 
woleni z pojawienia się gwadyi czerwonej we 
wsiach. Byl nawet wypadek, że odmówiono 
schronienia rannemu. Senat wydał polecenie za- 
stosowania odpowiednich środków dla liczzwłocz- 
nego zniesienia tej organizacyi, nznanej 2a Wy- 
stępną. 

Helsingfors, 5 sierpnia. Słedztwo, prówa- 
| dzone w Sweaborgu, wykryło ślady qWoważnych 

przygotowań do powstania. Dowiedziorto inicya- 
tywy rowolucyonistów rosyjskich i czyrinego po- 
parcia przez gwardyę czerwoną, której jprzedsta- 
į Wiciele są w liczbie tych, co się poddivli. Tini, 
uciekli z niewielu majtkami i artylerzysi ami. 
| Helsingfors, 5 sierpnia. Komitet nobótniczy 
| ogłosił o zaniechaniu bezrobocia. W mieście przy- 
| wrócono zwykły bieg życia. Dziś pochow ano 8-iu 
| z białej gwardyi, poległyeh przy starciu z gwar- 
f 
i 
l 
j 


|j 
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dzą czerwoną. Horos odprowadził ich tia omen- 
tarz. Biali gwardziści szli szeregami. Złożono 
mmóstwo wieńców. Porządek nie był miriszony. 
Spokój powraca widocznie. 
Rewel, 5 sierpnia. W nocy z dnia © na 8 b. 
m. w chwili buntu majtków na krążownijku „Pa- 
miat‘ Azowa”, w zatoce Potepnik o 4i) na. 
wschód od Rewla znajdowały się z krążownikiem 
okręty oddziału artyleryjskiego, krążowniki TEE 
zek“, „Wojewoda“, okręt naukowy „Woin'*, kontr= 
torpedowiec „,Pośpieszny*, torpedowce 106 1 107. 
Buntownicy opanowawszy „Pamiat' Azowia”, po- 
pre do Rewla, podawszy sygnal, by płynęły 
| sa nim. 
i Załogi wiernych przysiędze okrętów 2 ofice- 
| pami na ozele odmówiły wykonania rozkazu, Wów=: 


(zas powstańcy zaczęli strzelać z odział lecz bez 
skntlm, Okręty 'są nieuszkodzone. „„Abrek*, który | gruntem; dzierżawy zaś mają li tylko znaczenie : rozesłano do władz gminnych 


wyrzucony zostal na ląd, już zepchnięty na wodę 
WERE się teraz w Ustoparowie. Torpedowiec 
106 schronił się pomiędzy wyspami, „Pośpieszny* 
zalał ognisko i otworzył kiśstony, mechanik jed- 
nak zamknął je i „Pospieszny“ “utrzymał się na 
powierzchni wody, Po opłynięciu krążownika 
„Pamat: Azowa“ do Rewia, zbiegle załogi po- 
wróciły do opuszczonych okrętów i. przypiywęły 
do przystani w Rewlu. Okręty te, zrewidowane 
przez władze, znaleziono w zupełnym porządku. 
Również przycholowano do Rewla i wprowadzono 
do doku dla naprawy starą barkę, na której ofi- 


cerowie „Pamiat' Azowa“ dobili do lądu. Barke į 


obslugiwali majtkowie wolnonajemni, nie przyjma- 
jący udziału w buncie. Do barki strzelali z „Pa- 
miati Azowa* i przy pościgu z łodzi parowej. Mać- 
-Stwo otworów. 

Moskwa, 5 sierpnia. Szczegóły wybuchu na 
dworcu kazańskim. Hledztwo sądowe ustaliło, że 
w wagonie, przybyłym rannym pociągiem, w któ- 
rym ograbiono artelszczyka, znal cylinder 
w miedzianej powłoce. Sądzono, że jest to część 
parochodu i oddano ją do pokoju dyżurnego, gdz 
wszedł smarownik Demin i stróż Żukow. Demin 


oglądał pocisk, który wybuekl i zabił go i ranit | 


Żukowa. 


Mińsk, 5 sierpnia. W. <Glosie Prowincyi» wy- 


„drukowano odezwę byłych posłów z Polski, Litwy | 
żyli eni | 


i Białorusi, w której jest mowa, że d 
iw Dumie do zupełnego samorządu kraju wraz 
iz innemi prowincyami. Uważając na niedostatecz- 


me projekty agrarne, poslowie wzywają do jedno- | 


„myślnej, trzeżwej, rozumnej pracy, w interesie do- 
brobytu kraju, nowego spokojnego przygotowania 
iprzyszłych wyborów z zaufaniem, że nadane pra- 
wa .konstytucyjne nie zostaną odjęte. 

Kursk, 5 sierpnia. Wczoraj we wsi Łukianów- 
ce, powiatu staroskołskiego, sprawnik, jego po- 
mocnik i dziesięciu strażników, p ytych w celu 
greszitowania czterech włościan, zostali napadnięci 
przez „uzbrojonych wlościan miejscowych. W 
na pół sotnia kozaków, zmuszoną była sti 
Zabito jednego włościanina, raniono czterech. 

Peżtawa, 5 sierpnia. O świcie wybuchł po- 


żar olbrzymi w ekouomii księżnej Czapryckiej. ; 


Spłonęlo żyto, młooarnia parowa i inwentarz gc- 


spodarczy. Straty znaczne, Przyczyną — podpale- | j 


nie. Winbych nie odszukśno. 


Kromieńczuk, 5 sierpnia. W czasie drukowa- | 


nia odezwy b. posłów do Dumy państwowej, do 


drukarni weszla policya, która skoniiskowala na- í 


kład, sresztowała właściciela i zecerów. 
Kijów; 5 sierpnia. W nocy d. 4 b, m. w lo- 


kalu, gdzie mieszkał dymisyonowany podporucz- ; 
nik Konowałow z mieszezanką wiłeńska, Sabu- | 


niajewą, policya odkryła siedm bomb miedalan 
systemu mauduńskiego, nabitych silnie mater 
wybuchową, przygotowanych do rzucania. Zna! 
ziono również kilka egzemplarzy wydawnictw nie- 
(łegałnych, listy, plany Petersburga i Kijowa z no- 
dtatkami. Konowałow i Sabuniajewa aresztowani. 
Konowallów służył w 42 rocie kartaczownic. Po- 
'chwyconjy na propagandzie rewolucyjnej wśród 
«żołnierzy, był wydałony ze służby i aresztowany, 
ale po |kilkn miesiącach uwolniono go. 

Salaara, 5 sierpnia, Po mieście rozrzueano 
jodezwy, że gubernatora Blocka zabiła drużyn: 
latająca, socyal-rewolucyonistów. Dokonano re 
zyi i anesztowań. Aresztowano właściciela księ- 


Ju:ówka, 5 sierpnia.  General-gubernator 
pzzedza o zastosowaniu surowych środków, jeżeli 
*robotni(:y odmówią pracy pod osłoną wojsk. Wsku- 
NE alkowy robotników powrotu do pracy, pie- 
chota przystąpiła do wypompowania wody z zato- 
piomycli. części kopalni bratskiej. 

Ryga, 5 sierpnia, Dziś zamknięto zjazd rol- 
„ników I lfandzkich. Na posiedzeniu zjazdu byli obe- 
eni opriócz Grozewalda byli posłowie Ozalin i Bre- 
"szer, J% uchwał najważniejsze są: Właściciele 
osad josiadają dostateczną ilość roli. Dla za- 
„dość 1iczynienia żądaniom bezxolnych wypada 
SEA nowe samodzielne gospodarstwo rolne 
ednostki i w tym celu należy wyszukać ziemię 
włościwiską, sprzedać dobra skarbowe, stopuiowo 
wywłaj;zczać osady dzierżawione, należące do pa- 
storat(jw, miast i szlachty, wyznaczyć normę dla 
dziórżiiw prywatnych, W rozmiarze nowych je- 
dnostejk gospodarczo-rolnych należy przestrzegać 
‘by dia, jednej rodziny wypadło nie mniej 20 dzie- 
śsięcgła ziemi dobrej. Za najbardziej prowadzony 


ł 


tdo celu uznano system dziedzieznego' władania | 


| przejściowe. 
Lendyn, 5 sierpnia. W sobotę odbył się wiel- 


łany przez organizacyę partyi tyrytoryanistów, któ- 
rych celem jest utworzenie kolonii dla prześlado- 
wanych w różBych krajach żydów. Literat Ze- 
szwil zakomunikował o poparciu tego rachu przez 
Rotszylda, Przyjęto rezołueyę protestu przechy po- 
gromów w Rosji. 

Zurich, 5 sierpnia. Konfiskowane są broszury 
anarchistyczne, wzywające. robotników d0 powsze- 


| chnego powstania. 

i Madryt, 5 sierpnia. Z Kastageny telegraju- 
|ją: Parostatek „Syria”, wiozący 6,000 emigran- 
į tów rozbił się u przylądka Palos. Parostatek 
| szybko poszedł na dno. Większość emigrantów 
f 
f 
} 
l 
i 
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włosi i hiszpanie. Katastrofa wywarła przygnę- 
bisjące wrażenie w Kastaginie. 
ści donoszą, że przy rozbiciu „Syrył* zginęło 
200 osób. W liczbie utopionych jest biskup bra- 
zylijski, Jedna z pasażorek, której ntonęło troje 
dzieci zworyowala. 
| pitan „Syryi”, który też zastrzelił się. 


t 
| DZIENNE. 


Petersburg, 6 sierpnia, W Neusparea w Pru- į 


f sach, zmarł nagle 
| burga, Margolin. 
Barlin, 6 sierpnia. (WŁ). Dzienniki tnt 
| donoszą, że otrzymały z Peterburga, rz 
z wiarogódnych źródeł, iż Stolypin podał się do 
| dymisyi, której jednak nie przyjęto, Powodem 
| podania się do dymisyi miało być rozbicie się 
| i 
| 


adwokat przysięgły 4 Peters- 


układów laczami 

mówili udzi 

ek  ministeryalnych 
zradow. 

atów, 6 siezpnia. 

podmyła plant. 


Nie przyjęli r 


Komuaikacya kolejowa 


przerwa W okolicach zatopione niziny, zala- 
ne ogrody i zb Zastrejkowali robotnicy ko- 


palm czułkanski 

Zemlńsk, 6 sierpnia, We wsi Starej Olsza 

uąl sklep monopolowy. Jest 

usprawiedi 
pożaru 


e rozchwytano 


eodczya, 6 sierpnia. 
kła zaciekła bójka pomiędzy: samoobroną miejską 
botników, ktorzy wtargnęli do sklepu 
żądali pieniędzy pod grozą pobicia i 
pogromu. Są ciężko ranni, sześciu ludzi zginęło 
bez wieści. Przed czterema dniami wysłano do 
Petersburga. zwłoki pułkownika Natara i sztabs 
kapitana Borga, który zastrzelił się z obawy, aby 
nie zostal jeńcem buntowników. Odprowadzało 
\ ich zwłoki wojenne towarzystwo rosyjskie, woj 
ska i generał-gubernator. Komunikacya z mo 
rzem w okręgu fortyfikacyi twierdzy wzbronion: 
od godziny 10-ej wieczorem do 4-ej rano. Lu- 
dność uprzedzono. Do okrętów pływających w tym- 
| że czasie, twierdza będzie strzelała. 
| Karlia, 6 sierpnia. Z powodu ostatnich zabu- 
| rzeń w Rosji, «Norddeutsche» radzi, aby nie czy- 
nić doraźnych wniosków na zasadzie pośpiesznych, 
` tendencyjnych komunikatów korespondentów. Ga- 
` zeta wiadomość o wmieszaniu się Niemiec i Au- 
Í str-Węgier w sprawy wewnętrzne Rosyi nazywa 
Í klamstwem, w celu wystawienia rządu rosyjskiego 
f w oczach narodu jako zdrajcy, aby tym sposo- 
f sobem wywołać wzburzenie nie poddających się do 
| tego czasu wezwaniom rewolucyonistów. 
| Rzym. 6 sierpnia. Na miejsce wychodzącego 
| do dymisyi ministra oświaty, mianąwany Rawa. 


Z ostatniej chwifi. 


Petersbng, 6 sierpnia. Dziś wyszły wszyst- 
| kie gazety. 


E: 


H Feterzburg, 6 sierpnia. Gardemarini okrętó- 5 


„wi pancernika «<Slawa», W liście do redakcyi 
| „Nowego Wremieni* zaprzeczają doniesieniu ga- 
zety „Myśl“, że depesza, wysłana na imię Naj- 


` jaśniejszego Cesarza przed odpłynięciem oddziału * 


gardemarinów była zredagowana tylko przez 

dwóch z nich w stanie nietrzeźwym, że pozostali 

towarzysze byli oburzeni takiem postępowaniem. 
` Notatka ta jest oszczerstwem, za które garde- 
, marini pociągają redaktora do odpowiędzialności 
| sądowej. 


f ki wiec ańgiciskich i zagranicznych żydów, awo- | 


Dalsze wiadomo- ; 


Winowajcą rozbicia jest ka- | 


mo tzi 


połecznyimi, którzy od- | 


senator Koni i profe- ; 


Na stacyi Ozurzakuw- | 


asada do | 
mych, że | 


Na stacyi Iezki wyni- | 


Ugliez, 6-sierpnia. 


Z-polecenia gubernatora 
Najwyższy Ukaz i' 
| Manifest o rozwiązaniu Dumy. Na razie nie 
| spostrzeżono, by w-powiecie  rozpowszethniano 
odezwę wyborską. | 
i Symbissk, ósierpnia.  Wydrukowana w <Rus- 
kom Słowie» depesza z* irska o ograbieniu 
w ia 2 b, m. sklepu Kapdińskiego, zupełnie 
klamfiwa. Takiego sklepu niema w Symbirsku i 
podobnego wypadku nie było. : 
6 sierpnia, Po katastrofie z „Sy- 
| ryą, wszystkie znajdujące się w pobliżu okręty 
pospieszyły na pomoc ;rozbitkom. Kapitan paro- 
statku Joven-Miguel podpłynął do „Syryl” z re- 
; wolwerem w ręku i zmusił załogę do niesienia 
j pomocy podróżnym, dzięki temu uratowano 300 
| pasażerów. Inny parostatek ocalil 200 _ ludzi. 
Większość, utopionych— kobiety i dzieci. Niedoli- 
| czono się 385 pasażerów pierwszej i dragiej kla- 
sj. Ratunek niosły rownież parostatki francuski 
i i niemiecki, na. których część uratowanych pópły- 
nęła w dałszą drogę. - 
! Jarosławi, 6 sierpnia. W nocy o 7 wiorst od 
| Rybiiska na trakcie Poiechońskim 15 nzbrojo- 
| nych i zamaskowanych ludzi napadło na pocztę. 
| Pocztylion zabity, woźnica ranny, Zrabowano ko- 
respondencyę pieniężną przeszło 1500 rb. 
i Sofia, 6 sierpnia. Odbył się tu wielki wiec 
| przeciw teroryzmówi greckiemu w Macedonii, 
Uchwała domaga się zerwania stosunków z Gre- 
cją i zastosowania stanowczych środków przeciw 
usom greckim w Bulgaryi, tudzież żąda mate- 
| ryalnego poparcia organizacyj walczących przeciw 
grekom w Macedorii. Następnie urządzono mani- 
festacye przed konsulatami: angielskim, francu- 
| skim, rumuńskim i rosyjskim. 


Z gimnazgam męzkiego. Dyrektor gimnazyum 


męzkiego zawiadamia 0 egzaminach dla osób 
ubiegających się 0 prawa nauczycieli, uczniów 


aptekarskich, lub wstępujących na ochotnika do 
wojska l1 kategoryi. 

Dnia 14 września o godz. 9:ej rano odbędzie 
się egzamin z języka rosyjski piśmienny, dla 
wszystkich ubiegających się o adoctwa; 0 go- 
; dzinie 3-ej po południa egzamin z religii; 0 godz. 
6:ej po południu z kaligrafii; dla ubiegających się 

o świadectwa nauczycieli elementarnych, i z ję- 
jzyków lacińskiego i nowożytnych (ustne) dła u- 
czniów aptekarskich. 

Dnia 15 września o godz. 9-ej rano, egzami- 
na piśmienne spocyalnie dla nauczycieli domo- 
wycly z arytmetyki (piśmienny) dia. nauczycieli 
elementarnych; z matematyki (piśmienny) dla 
t uczniów aptekarskich i ochotników. O-godz. 6-ej 
i wieczorem: % języka rosyjskiego, historyi i geo- 
, grafii (ustne) dla wszystkech. 

Dnia 1( września, o godz. 9-ej rano z aryt- 
metyki (piświenny) dla nautzcjeli domowych; 
o godz. 6-ej wieczorem z matematyki (ustny) dla 
wszystkich; dla nauczycieli domowych według 
- specjalności. : 

i Do egzaminów z metodyki i dydaktyki będą 

f dopuszczone tylko te osoby, które ze wszystkich 

| poprzednich przedmiotów otrzymały stopnie zada- 

i T aik na nauczycieli elementarnych i domo- 
wyc 


Jednocześnie dyrektor gimnazynm zawiada- 
mia, że termin na składanie próśb 0 dopuszcze- 
t nie do egzaminów dla nauczycieli: kończy się dnia 
następujące dowody: dla nauczycieli: 1) metryka, 
| 2) świadectwo pochodzenia, 8) świadectwo 0 pra- 
womyślności, 4) świadectwo o wykonywanin ob- 
rządków religijnych, 5) deklaracyt zie 
nie zdawał egzaminów na tytuł nauczyciela, ży- 
ciorys i dwie fotografie. 
i Na ucznia aptekarskiego: metryka, świadec- 
two o prawomyślności, świadectwo pochodzenia 
Na ochotnika H kategoryi: metryka, świa- 
_ dectwo gdzie staje do wojska i fotografia. 
r — Egzaminy wstępie w gimnazyum łódz- 
. kiem odbędą się dnia 22 sierpnia, a ostatni ter- 
egzaminów jest wywieszony: w gmachu gimnazyum. 
| Zz 
Odpowiedzi Hedakoyi. 
Nie możemy umieścić z powo- 


| 13 sierpnia. Przy prośbach winny być zalączóne 
ę, że nigd: 
„1 fotografia. 
min składania próśb upływa d. 14 b. m. Program 
Bialuczkiemu. 
- dów od nas niezależnych. Prosimy porozumieć się z re- 
dażcgą. 
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ogłasza, 


: i za pośrednictwem deklaracyj zapieczętowanych, bez przetargu, na dostawę materyałów, 


Ogłoszenie. 


przy miaisteryum wojny 


lowej dla żolnierzów do nżytkn w roku 1907, wymienionych w oddzielnym wykazie, 
Firmy i osoby, pragnące przystąpić do tej licytacyi, uprzedza się, 


płótna, to materyalem dostawy będzie wybrana tkanina bawełniana w pełn 
przejrzeć w godzinach biurowych w pokoju dyżur: 
jeżeli ceny płótna będą niższe od cen tkaniny bawelnianej, to będą przyjęte w dostawie płótna w iłości, 


można 


ej ilości 
nym Zarządu intendeniury warszawskiego okręgu wojennego; 
wskazanej w rubryce 2 tegoż wykazu, zgo= 


bez zamiany na płótno, 


dnje z którym może być zmniejszona dostawa tkaniny bawełnianej, wyliczona w rubryce pierwszej, 


Dostawiona tkaniną bawełniana i płótna wina, 
z warunkiem ścisłego zachowania szerokości, 
w miejsee któr: 


kości 20 i 32 werszków, 


bawełnianej szerokości 32 werszków, można 
1,872,000 arszynów płótna podszewkowego 20 werszków szerokości, 
werszków. Przytem uprzedza się osoby i firmy prywatne, 

nych w jednakowych warunkach pozostałych, pierwszeństw. 


wskazanej w rubryce I. 


Zamiana wyliczonej w rubryce I ilości tkaniny, 


* dkaniną niższej szerokości, nie jest dozwoloną. 
Na dostawę tkaniny i płócien z defektami, można stawać do lic 


wspomnionego wyżej wykazu; na dostawę tkanych w całości powlócże! 
dotyczących wymiarów tych powłóczek i trwałości w miejscach spojenia, 


AS warünkach do licytacyj na dostawę tkanin i płócien z defektami 
z 


owych praw. 


k bez szwów, 
przytoczonych w uwadze II, tegoż wykazu. 
oraz na dostawę całych bez szwów powłóczek, korzystają przy dostawach 


Przedstawione do licytacyi materyały dzielą się na części po 50,000 arszynów każda, 


Stawać do licytacyi meżna na dosi 
niónej, mogą deklarować ceny na całą 
Dostawca nie może mieć protensyi, jeże! 
Do licytacyi dopuszczają się właściciciele 
wełnianemi lub dostawcy z zapewnieniem przez 


jedne i te same materyały przez właścicieli lub dzierżawców fabryk i zwykłych dostawców lub kup- 


'wowej, 


Przy równości cen zadeklarowanych na 


tawę każdego gatunku materyałów oddzielnie, przyczem osoby, 
ilość będącego przedmiotem licytacyi materyału lub na jedną lub kilka części projektowanej dostawy, 

li Jadna z oddanych mu części dostawy wyniesie mniej niż 50,000 arszynów, 

i dzierżawcy fabryk, wyrabiających odpowiednie materyały, oraz zwykli kandiarze tkaninami ba» 
tych pierwszych t. j. kupców i dostawców pewności dostawy kancyą w wysokości 15% sumy dosta- 


ców, pierwszeństwo oddaje się pierwszym t. j. fabrykantom lub dzierżaweom. 


Termin dostawy materyałów trzechmiesięczny od dnia zawiadomienia dostawe 
tego czasu t.j. przez trzy miesiące odbiór winien się odb; 


bezwarunkowo w tych punktach, które będą wskazane w niniejszam ogłoszeniu. 


Zatwierdza dostawy Rada wojenna 


dostawcy. 


Po ukończeniu licytacyi, osoby, które podadzą ceny najniższe, 
postanowienia, przedstawione do licytacji dokumenty | kaucye będą zatr 

Deklaracye, zawierające propozycye, w czemkolwiek niezgodne z ogłoszeniami 

We wszystkich pozostałych warunkach licytacya odbędzie się na tych zasadach, 
rządu Intendentury, wydrukowanym w Nr. 7 <Petersburskich Wiedomostiej: za rok 1906, 


tendentury i opis ich. 


ułówny Zarząd mtenden 


y o przyjęciu i zatwierdzeniu jego deklaracyi; przyczem w br. 


ywać co każde dwa tygodnie w równych partyach w miarę przygotowanią matery: 


Wy 


że w dniu 18 sierpnia r, b. o godzinie 19 w połndnie w Radzie Warszawskiego Okręgu wojennego odbędzie się ostateczna Ie ustna 
niezbędnych do sporządzenia bielizny do noszenia 


poście- 


że jeśli ceny kandlowe na tkaninę bawełnianą okażą się niższemi, niż ceny 
wskazanej w rubryce I wykazu, który 


w przeciwnym zaś wypadku, 


y w calości odpowiadać istniejącym ich opisom (Rozkaz do władz wojskowych z r. 1839 N 75) 
oznaczonej w rubryce I wykazu; wyjątek dopuszczą się tylko dla tkania bawełnianych i płótna szero- 
yeh mogą być dostawione tkaniny i płótna szerokości 16 werszków 4.j zamiast 5,565,000 arszynów tkaniny 
licytowa$ o dostawę 11,130,000 arszynów tkaniny lub płótna na koszule szerokości 16 werszków i zamiast 
można licytować o dostawę 1,715,000 arszynów takiegoż płótna szerokości 16 
pragnące stanąć do licytacyi na tkaninę i płótna, że przy równości cen zadeklarowa- 
© przyznane zostanie fabrykantom, deklarującym ceny na tkaninę i płótno szerokości 


szerokości 8, 13 1 16 werszków i płótna kosznlowego szerokości 8 werszków płótnami lub 


jtacyi pod warunkiem wymaganej obecnie szerokości wskazanej w uwadze I, 
można stawać do licytacyi tylko przy zachowaniu warunków, 


Przytem firmy i osoby stające 


Życzące sobie stanąć do licytacyi wymie- 


4 


i ona też rozdziela dostawę pomiędzy konkurentami, zgodnie z interesem skarbu i stopniem zaufania do 


obowiązane są oczekiwać na postanowienie Rady wojennej i do czasu tego 

zymane, 

, pozostawione będą bez skutku. 

jakie są szezegółowo określone w ogłoszeniu Głównego Za- 
gdzie również podane są warunki ną dostawę rzeczy In< 


Niezależnie od tego, wymienione warunki i opisy można przejrzeć w godzinach biurowych we wszystkich okręgowych zarządach Intendentury 


i w zakładach intendenekich. 


25-3-1 


25 rubli nagrody. 


W sobotę, 4 sierpnia, 9 godzinie 8 wieczorem, wyfrunęła mi 


PAPUGA. 


Nagrody 25 rb. temu, kto ją ml odniesio do domu. 


1125—3-4 


Aifsed Fippel, Nawrot 3. 


De Władystaw toe JULIA BERG 


lekarz szpitala Anny Maryi dia dzieci, 


(zómieszkał Ełówna 5, I piętro. 
Przyjmuje do 9 rano i od 4 da G-ej. 
1123-10-1 


EM 
Giegużyński, 

Adwokat przysięgły z Piotrkowa, 
stala kjeiia dọ Łodzi na każdą sobo- 
tę I nledzielą. Adres w Łodzi: Średnia 
ny. 1, mieszkania nr. 7, front. 1122-6-1 


W eh klasowej Szkole Handlowej 
z wykładowym językiem polskim 


Z. GUETZENA 


(WOLCZAŃSKA 55) 
sapis uozuiów odbywa się w poniedziałki 
1 czwartki od godz. 10 do róg 9741212 


jare Cbn 


zawiadamia Sz. rodziców, 2o zapisy no- 
wowsiępujących neżeale odbywnó się będą 
codzienie od 18 sierpnia. Kurs nauk 
rozpocznie się 3 września, 927-16-3 


a H 
irar pitand- GULEZOJĄ 

w sel: uł. Sasin! 
Maea m ti kod 


niem 2—5 rb. dziennie. Porady 
w smbulatorynm kop. 50. Lekarze 


ordynujący: chi Br. od. 
Grze, ginskoin Kaawa- 
ry Kaufman 


Ryby rozpłodowe 
-i 


Ryby zarybkowe. 
PSTRĄGI: 
pstrągi tęczowe 
peragi strumieniowe, 
Soś strumięniowy; 
Okunio-pi 


3) Złota Orfa (Idus helanotas); 
+) Karpie, odmiany szybko rosnąca 
sprzedaje Dominium „Porszewice”. 
ADRES: Bruno Gehtig — Łódź. 
Cenniki franco. 1005-52-45 


. 
Drobne ogloszenia. 
| Kto pożyczy 1500 rb„ otrzyma prz; 
A! zupi nej, gwarancyi całkowite ch 
nie, za łatwe zatrudnienie odpowiednie 
wynagrodzenie Oferty składać „Omedze* 
w Admin. „Rozwoju. 181:—3—8 
Oewer w silə wieku, Z powazną re- 

komendacyą poszukuje administracyi 
lub rządcostwa domu, gwsrancyA pewna. 
Łaskawe oferty proszę składać pod literą 
„AB. C“ w Administracyi „Rozwoju*. 
1908—5—3 

jo wynajęcia zaraz pokoj frontowy, 
DEE duży z oddzielnem wejściem; 
ns żądanie może być z meblamt | cało- 


dziesnem utrzymaniem. Mikołajewsza 39 
m. 10, I piętro, front. 1359—d—31 
Misza Singera mało używana, pier- 

ścióniowa 1 maszyna pierścieniowa 
za 25 rubli. Dzielna 28 m. 2. 1820-3-1 
Potrzebna Qbezaunus pomocaieg do mo- 

nopolu. Cegielniana nr. 19. 1822-3-2 


e 


R 


poszukuje się, rodowitej niemkt w celu 
pobierania lekcył niemieckiego języka 
oraz konweraacyi. Oferty pod Mtśrami 
Z. H. uprasza się składać w Administra- 
cyl dziennika „Rozwój“, Przejazd nr. 8. 
1817—d—2 

Pyrnebny uczeń do tókarni do zakładu 
mechanicznego. UL. Widzewska % 112. 


1819—3—2 
poss) do wynajęcia. Mikołejewskę 46 
sklep. 1824—8—1 


pogtzebue SĄ zaraz zdolne podręczne do 
krawiecczyzny. Staro -Zarzewska nr. 31 
m. 13. 1828—3-1 
zkoła Thomasa obecnie mieści się ul. 
Spacerowa 34. Lekcye dla dorosłych. 
1724—d—16 


imi 
Z Sadok WE 


tej, z gminy e 
aira O Y 
grensa książeczką legitymacyjna Da 
imię Adama Pawleka, wydana z ma- 
gistratu m. Łodzi. 1816—8—2 
Zsgineła karta od paszporiu ma imię 
Abrama (Goszerówieza, wydana przex 
wójta gminy Radogoszcz. 1818:3-2 
asz] na imię Celiny Glo- 

Zd wy y z gminy Lubolin. 


1829—8-1 
Z mąż paszport na imię Wibeima 
Ghygiera, wydany z Amis adogacz 


<Zezinął paszport na Imię Stanieława 
Ze wyośakiegu, wydany z gminy Pado- 
lin _ 1828-3-1 

aginglo świadectwo I ue 
Zisi Józefa DaPin A NTAN? 2 fa- 
bryki L K. Poznańskiego. 1825-3-1 
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De. 1. Ernst 


Choroby ocet. wonory- 
czne i moczopłciowe. 

je od godz. 8—1 r. i od 6—8 W., 

Size w niedziele od 9—t 

od 3—6 popol. 1420r176 

Ulica Południowa Nr. 2. 


Dr. Feliks Skusiewiez 


Choroby skórne i weneryczne 


Andrzeja i3: 
Freyja oà 4—3. wieczorem. W nie- 
dziełe i święta od g. 10 do 1 ky je 


(07 —d—318 


Dr. LEOPOLD ALIGZNI 


Kongiartynowska Il 


Choroby dróg moczowych, skór 
O ne i weneryczae. 
Przyjmuje od g. 10—1 reno: i 


od 5—8, 
le od 4—5, 3 


1070- 


dr. A. Grasgiik 


przeprowadził się na 
ul. Zielona N£ 5. 
Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 
Oa 8%4—11/, r., 6% wiecz., panie 5—6 


po południu, 
W niedziele mięta gr, do 1 Pop 
1 


D: Jelnicki| m 


przeprowadził się na 
ulicę Andrzeja Mè 7. 
Choroby weneryczne, moczopłciowe i skórna 


Przyjmuje od g. 8—11 rano i od 5- 
w niodziele i 0d 9—121. 


Powrócił 


BE (ele 


ohoraby weneryczne i skórne 
Nawrot fir. 2. w 

P: mja od 8—11 i do 6—8 po połu 

Fieste 5—6. 687167 


Powrócił 


D: S. Kantor. 


Choroby skórne i weneryczne | 
Krótka ul. XA 4 


muje od 8— 2 ran 16— —9 wiecz. | 
ej pante od 6—6 p.p. 1950124 


Dr. L. PRZEGBORSKI 


przeprowadził się na 
ulicę WSCHODEIĄ Mè 83 


róg Dzieinej 1 
jmuje A Po gardła, keta- 
nosa i 9 do 1i-ej przed ` 
poł. i od 4—7 pros 206-60-69 | 


kan S KAMIENIU 


Nawrot Nr. 13 3 ; 
Bhoroby skórne, weneryczne i moczopłciowa 
Przyjmuje od godz. 8—1 r. i od 5—8 w. / 
Noży rm a dw Sb 


M. kazimierz Brzozowski 


Mkuszerya i otoroby kobiece 


ul. ul. Piotrkowska M M 87. 


W tloszni «Rozwoju», Przejazd X 8, 


N 


Ir. B. Heina 


preoa omia norse ma i nosa, 


Meira 762048 


Przyjmuje od godziny eż ZYADA 
i od 4—7-ej wi 


wieęzore: 
Mikołaja) a 4, obok Dziolnój. 


Datysta 6. A. Gilemam i 


przeprowadził się do Łodzi i mieszka przy +4 


Akuszerys, choroby dzięsiune i wewnętrzne 

Rozwadowska XA 4. 

Przyjmuje od'g. 9—10 r. i od zx r Kia 
w niedziela od 9—11. 2 T9 


Korespondent 


poszukiwany mg władający jg- 
mi niemieckim. 


Warszawskia Akcyjna Towarzystwa 
POŻYCZEOWE 


"L gni AE 


fili), we właściwym 
wanych; podczas t 
longata zastawów, na 
nych, nie będzie uwz 


Ñ zastawów, podlegających sprzedaży, bę- 


dzie ogłoszony w gazecie „Rozwój". 
1113—3-2 


Poszukuję mieszkania 


4 do 5 pokojów, 
kuchni, przedpokoju, z wanną i kłozetem, 


w cenie od rb. 400—500. Wiadomość 
Zarzewska nr. 36, Janowski. -1119-8-2 


Do wynajęcia od 1 paź 
przy ulicy Konstaxtynowski 

V Pamieszozenie obsze. 
na zakład śluserski, stolarski, blacharski, 
Jakierniczy lub ua remizę; 2) 2 poka= 


je z kuchnią nu partorze w oficynie; 
ë) I pokój z kuchią na 2 piętrze 
w olicyDie. 1110—3—3 


Mi. 3% 


Ubranie męskie 


Ri. Bf 


Peleryna męska 


Ri. 47 


Spodnie męskie 


Wymieniam w etągu 10 
dni garderobę nieużywa- 
ną. Wobec niebywałych 
nizktch cen uskuteczniam ję 
sprzedaż wyłącznie za 

gotowiznę. 


Emił Schmechel 

w Łodzi, Piotrkowska 98.5 

w Warszawie: Marszałkowska 130. ją 
842 


ui. Promonada JA 27, parter. 
Przyjmuje rano od 10 do 12 í od 2 do 5 
popoł. 198066 | 
Powrócił 


Dr. Leon SZaperowicz || RSE RER aons, 
1 P mae rec E NNS E 


j Lekcye ropoczną się 20 sierpnia. 


Dyrekcya Szkoły handlowej 7-0 klasowej 
w ZGIERZU 
jaaa do 
kie: pes pięciu klas i przygotowawczej rozpocznęły się w d. 
€ Ps 
į IV i V 100 rb. rocznie, 1055-10 
Kancelarya szkolna -otwarta codziennie od 9 do 12 godz, rano 
Piotrkowska 130, Przyjmuje zlecenia za nizką opłatą. Piotrkowska 130. 
Bycie szyb wystawowych, okien w domach Ponsa x ay 
specyalną masą chemiczną. Malowanie podłóg oiejno. 
aae = i jednorazowo mieszkań, biur t kantorów. 
c pPYŁLOCHBON“, 


niniejszem podaje do wiadomości publicznej, że egzaminy . 
Wpisowć wynosi w klasie przygotowawczej 60 rb., I, H, IM 80 rh 
ue HYGIENA” = 
kach i t, p. Froterowanie posadzek, konsorwowanie 
e 
mieszkania od karza:zustoso! 


Rowooctwoczony 


Mix Mszach Emma go 


f 77 
właściciel $ Józet Welnsztok, 
39 


Warszawa, ulica Miarzrałkowska Wa 137 


wielki wybór lamp stylowych z plerwszorzędnych fabryk zagranicznych 
1 krajowych; palniki naftowe zwyczajna, gazowa, naftowo 1 splrytusowo-żarowe naj- 
lepszych W Więc koszulki, wszelkie przybory do lamp, jako to: cylindry, asz- 
ki i t p. kandelabry, lichtarze, popłelniczki, galantoryę metalową. 

Ceny bardzo przystępne! 1068—2—1 


Pensya żeńska 4 klasowa 


z 8 oddziałami przygołowawczemi 


ANIELI ROTHERT 


ulica Howo—Spacerowa AŻ 29. 


POLECA: 


Zapis uczenie codziennie od g. 9—11, 
Mh SZR 
Lidttiegą: Ruamiedsnongo Tewoczpikma 
Pożyczk.-Oszczętnościowego 


od dnia 14 Jipca przeniesioną została z ul, Krótkiej na 1034—2-2 


Tara Satół Handlowych --tasrryah 


Męzkiej i Żeńskiej 


w Ape arre 
podaje niniejszem do wiadomości, że egzaminy wstępne odbywać się bi 
w dniach od 27 do 31l-go sierpnia r. b.; początek zaś lekyj dpi ke 
Śnie: Wykłady prowadzone będą w-języku polskim. Podania przyj- 


| ul. Andrzeja nr. 1. 


muje kancełarya szkół. 
Dyrektor przyjmować będzie interesantów do dnia 10 lipca i od dn. 
20 sierpnia r. b., od godz. 10—1 rano w kancełaryi RE 976-15-6 


ULICA 


Ja te. 


Mieszkania li wiajęcia: 


mufejsze I wii ij bda y a klo- Egzystująca A kaad) 
ia ebok Zelona ski re e 3 m A pd 
kładowa 34. 1112—3—3 | 

Fee D. MAZORKIRWICLOWEJ 


uliea Przejazd Re (2, m. M, 
w podwórzu, w ofcynie, XI piętro, 
ka ya 
wykonywa tako- 
we starannie na CZa3 OŹNACZONY, 
po motliwie ni nizkich cenach. 
Przyjmuje sią ueżenice. 


ULICA PRZEJAZD N) 42. 


K. Spoliński 


ES 978 m Ce ono 
nadzór 
LJ ay; Fs piany. 


Redaktor i Wydawca 


"OHLBId -g BINADIJO M 


w OFICYNIE Segle Pi 


